Nr. 62 


Warszawa 
ul Warecka 7— Tel. 85.06.70 


Kraków 
ul. Sw. Tomasza 11-a 
Telefon 103.10 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P.S. 


Warunki prenumeraty: 
ła wiersz wysokości I milimetra w 
Ogłoszenia tabelatycz 


Sobota 27 lutego 1937 r. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


w Krakowie 2 odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prawineji miesięcznie 2}. 2.50, zagranicą zł. 5.60 
tekście gr 30, rwyczajne gr. 40, aekrolagi do 66 mm gr. 20, powyżej £0 mm. gi 30, drobne za wyraz 26 gr. 


drożej, Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Za treść 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Rocznik XLVI 


cens T 


otych 2.50 
5.66 


Konto P.K.0. w Warszawie Nr, 29.129 


Pocztowa Przekazy Nozrachunkowa 


agłoszeń Redaktjn Ele odpowiada. 


rząd Potriowy Warszawa | Kartoteka 


Poszukiwanie | zaafiarowania pracy bazpłatają 


Na Węgrzech 


Krwawy strajk głodowy 


Walka pomiędzy policją a górnikami w Pecs 


Sytuacja na froncie 


NA FRONCIE MADRYCKIM. 


Komunikat obrony Madrytu po- 
daje, że wieczorem na odcinkach 


Głodowy strajk górników w 
kopalni węgla w Pecs trwa na- 
dal. 

GÓRNICY ODMÓWILI PRZY- 

JĘCIA POŻYWIENIA, 

jak również nie pozwolili do- 
atarczyć obroku i wody przehy- 
wzjącym w szybie kilku ko- 
niom. Ze względu na uszkodze- 
nie pomp poziom wody w kopal 
ni ustawicznie się podnosi. Za- 
chodzi niebezpieczeństwo 

ZAWALENIA SIĘ CZĘŚCI SZY 
BU, A NAWET EKSPLOZJI. 

Górnicy zatrzymali czterech 
pracowników, którzy zjechali do 
szybu, celem naprawienia pomp. 
W okręgn górniczym znajduja 


się ohecnie silne oddziały policji 
i wojska. 

Na tle trwającego strajku gór 
ników w kopalni węgla w okali 
cy Pecs doszło w nocy z środy 
na czwartek do starcia między 
policją a robotnikami. Grnpa ro- 
botników, złożona z około 500 
osób, ruszyła w stronę miasta, 
celem nrządzenia tam deman- 
stracji. Ponieważ wezwania po- 
licji nie odniosły skutku, policja 
użyła broni palnej, dając salwę 
do tlumu. 

DWIE OSOBY PONIOSŁY 
ŚMIERĆ, A KILKANAŚCIE 
JEST CIĘŻEJ LUB LŻEJ RAN- 
NYCH. 


Wezwanie 


do Legionistów całej Polski 


Otrzymaliśmy następujące wezwa- 


nie. Zamieszczamy ja z całą chęcią. 
Ten wiersz podpisała 10 osób. 


NA NUTĘ „WARSZAWIANKI". 


LJ 


Legioniści! czyż bez ceny, 
any mlodości dla Was są? 
Dziś Was łudzi śpiew Syreny, 
my popioły budzim skrą.. 
My popioły bnudzim skrą... 


Późną nocą zebrała się liczna 
grupa kobiet, należących da ro- 
dzin strajkujących z zamiarem 
urządzenia ponownej demonstra 
cji, jednak policja tlum razpro- 
szyła. W czwartek wzmocniono 
oddziały policyjne i wajskowe 
celem niedopuszczenia do dal- 
szych rozruchów. 


Madrytu i Jarama oddziały rządo- 
we umocniły i poprawiły w sta- 
sunku do dnia poprzedniego swe 
pozycje. 

Nieprzyjaciel przejawiał slabą 
aklywność po stratach, zadanych 
mu przez ostatnie natarcie wojsk 
broniących stalicy. 


Korespondent Havasa donosi 


Co się dzieje w Abisynii 


oddziały partyzanckie pod Addis-Abebą 


Wiadomości nadchodzące z A- 
bisynii wywołują coraz większe 
zaniepokojenie w opinii publicznej 
Włoch. Rozgrywające się w róż- 
nych stronach Ablsynii walki par- 
tyzanckłe dowodzą, że pacyfika- 
cja kraju dotychczas nie nastąpiła 
1 że okupacyjne oddziały wioskie 
nękane są ustawicznymi atakami. 

Szczególny niepokój we Wio- 
Szech spówodawało doniesienie — 
że dowodzący wojną partyzancką 
w Abisynii ras Desta dotari w po 
bliże Addis - Abeby. Walka, sto- 
czona przed kiku dniami z oddzia- 
lami abisyńskimi rozegrała się nad 
jeziorem Zuai, położonym w odle- 


glości zaledwie 2 — 3 dni marszu 
od Addis - Abehy. Włoska opinia 
publiczna zapytuje, jak ta jest mo 


żllwe, że partyzanci abisyńscy 
dotarii w  hezpośrednie pobliże 
stotcy kraju. 


Wojska włoskie istotnie rozpro 
szyły oddzlały abisyńskie nad je- 
ziorem Zuai, przy czym wzięły do 
niewoli znaczną liczbę wajowni- 
ków. Zwycięstwo włoskie została 
uiatwłone przez szpłegów, zwec- 
bowanych wśród tubylców. Nle- 
mniej powstanie abisyńskie trwa 
datej i Włochom prawdopodobnie 
z trudem przyjdzie utrzymanie spo 
koju w okupowanym kraju. 


Gina ostatni wodzowie Niepodległej Abisynii 


as Desta zamordowan 


"n S. ME. = EWĘ 
Nas zdradzali, 
myśmy trwali... 
Z nami były Ludu any... 
My ci, Lada, młodość dali, 
nisze Witje tam, gdzie Ty... 
Legioniści do szeregu! 
Dumnie wznosi czoło kraj! 
Któż powstrzyma strumień w blegu? 
Robotnicy już w Bzeregu..,. 
Trąbka nasza alarm graj! 
Trąbka nasza alarm graj! 


A Wy wszyscy. coście legli 
tam na froncie za kraj swój, 
bracia nasi z mogil zbiegli, 
błogosławcie nowy bójl... 
Błogoslawcie nowy bójl... 


My jesteśmy już gotowi 

dłonią mocną tamę wznieść, 

by krok wstrzymać faszyzmowi, 
co chce Polsce pęta nieść... 


Legioniści do szeregu! 

za Ład nowy, za nasz kraji.. 

Któż powstrzyma strumień w biegu? 
Chłopi stoją już w szeregu"... 

Trąbko nasza alarm graj! 

Trąbko nasza alarm graj! 


GRONO LEGIONISTÓW OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. l 


[przez faszystowskich zbirów włoskich 


Agencja Stefani donosi z Addis - Abeby: Ras Desta ostatni 
wódz Niepodlegiej Abisynii został podczas utarczki w obsz.rze 
Wielkich Jezior wzięty do niewoli i rozstrzelany. Swego czasu 
Ras Desta, chcąc wprowadzić w błąd Włochów, objawił chęć 
zgłoszenia uległości, następnie jednak stanął na czele zbroj- 
nych oddziałów i przez wiele tygodni prowadził walkę party- 
zancką z najazdem włoskim, 

a 
cj 

Wicekról Graziani przesłał na ręce Mussoliniego raport, pad 
kreślający „obłudę“ Rasa Desty, który z jednej strony zabiegał 
o łaskę Włoch, z drugiej zaś strony organizował opór przeciw- 
ko nim. Marsz. Graziani zdaje równocześnie sprawozdanie 2 
akcji hojowej przeciwko Rasowi Desta, którą zakończyła się w 
dn. 24 b. m. rozgromieniem Abisyńczyków przez oddziały, do- 
wodzune przez kapitana Tucci. RAS DESTA ZOSTAŁ POJ. 
MANY DO NIEWOLI I NATYCHMIAST ROZSTRZELANY. 
Ze śmiercią Rasa Desty zeszedł do grobu ostatni przewódca 


N'epodległej Abisynii. 


Mussolini zaniepokoił się 


zaproszeniem cesarza Abisynii na Koron cię 


„Daily Express“ donosi z Rzy- 
mu, że Mussolini polecił ambasa- 
dorowi Grandiemu zapytać się w 
sposób laktowny, czy Haile Sela- 
ssie zaproszony został na korona 
cję króla Jerzego jako cesarz A- 
bisynii, czy też tylka jako dawny 
cesarz. O ile zaproszenie zostało 


wysiosowane do cesarza Abisynii czające. 


to Włochy musiałyby to potrakto- 
wać jako poważny afront. Naogół 
w Rzymie przeważać ma tenden- 
cja unikania oiwariego sporu z 
Wielką Brytanią, O ile więc Wiel 
ka Brytania wyjaśni, że zaprosze- 
nie jest tylko aktem grzeczności— 


że wojska rządowe zajęły nowe 
pozycje pod Maranoza, na odcin- 
ku południowym Jaramy. Marano 
za jest prawie otoczona. Dzień 
wczorajszy był dosyć spokojny. 
Zaciekłość walk na odcinku Mara 
noza zmniejszyła się. O wicle wię 
ksze ożywienie panuje obecnie 
na zachodnim froncie stolicy. 


WALKI O OVIEDO. 


Komunikat rządowy donosi: na 
odcinku Calloto Lugones zaatako 
wały w dniu wezorajszym wojska 
rządowe fabrykę broni w Lavega. 
Fabryka ostrzeliwanā była ze 
wszystkich stron przez karabiny 
maszynowe addzialów „Dinamite- 
ros“. W akcji brała również u- 
dział artyleria rządowa, pod któ- 
rej ogniem znalazły się również 
pozycje nieprzylacielskie w mle|- 
scowości Devillar Operacje na 


Dalsze ataki wojsk rządowych 


odcinkach tych trwały do zapad- 
nięcia mroku. Lotnictwo rządowe 
współdziałało z akcją wojsk lądo- 
wych pod Oviedo, bambardując 
miejscowość St. Estaban  Depra- 
via. 

KOMUNIKAT GŁÓWNEJ KWA- 

TERY POWSTAŃCÓW. 


Kamunikat głównej kwaiery po 
wstańczej stwierdza, że na fran- 
cie madryckim panuje spokój. Na 
odcinku Las Rozas brygada mię- 
dzynarodowa rozpoczęła atak, z 
łatwością odparty. Wieczorem a- 
tak został ponowiany, lecz pomi- 
mo wysiłków przeciwnika, zala- 
mał się tak samo, jak ataki po- 
przednie. 

Na odcinku Jarama wojska rzą 
dowe atakowały San Mariin de 
la Vega, lecz zosłały odrzucone z 
wielkimi stratami 


Ewakuacja Polaków z Madrytu 


Dzięki zabiegom posła R. P. w 
Madrycie Szumłakowsklego, ża ze 
zwoleniem Rządu w Walencji, wy- 
Jechała z Madrytu grupa 20-tu Po 


Korespondent „Times'a“ w de- 
peszy z Walencji donosi o śmier* 
ci Don Ramona de Unamuno, sy- 
na zmarłego niedawno w Salaman 
ce słynnega pisarza hiszpańskie- 
go Miguela Unamuno. Don Ra- 


W Tasmanii (wyspa australijs- 
kaj od dwóch lat był u władzy 
Rząd robotniczy, rozporządzający 
15 mandatami na 30. 

Przed kilku dniami odbyły się na 
we wybory, które przyniosły Rzą- 
dowi duże zwycięstwo, partia ro- 
botnicza bowiem uzyskała 20 man 
datów. 

Rząd tasmanijski w r. ub, mógł 


Agencja Domei donosi: odpowia 
dając na interpelację niezależnego 
posła Reikiszi Kita, minister woj- 
ny Sugiyama przyznał, że generał 
Takaiima, szef żandarmerii, usilo- 
wał wpłynąć na generala Ugaki, 


Spisek w 


W Sofii udzielono — dyniisji 
dwóm pułkownikom, dwóm kapi- 
tanom i jednemu podporucznikowi 


Wedle przypuszczeń, dymisje te 
posiadają związek z aresztowa- 
niem 6-ciu olicerów rezerwy, b. 


członków ligi wojskowej. 
Wezoraj zastał ogłoszany ko- 
munikat ministerium wojny, po- 
twierdzający wiadomość © zawie- 
szeniu w siużbie wielu oficerów. 


to uważane byłoby to za wystar. |Przyczyną tej decyzji był fakt nie- 
poinformowania władzy wyższej o 


laków, którzy znaleźli schroniemie 
w poselstwie R. P. Ewakuowa- 
nych zabrał na swój poklad krążo 
wnik angielski „Shropshire“. 


Zginął syn Miguela Unamuno 


man Unamuno poległ nad 
Jarama. 

„Times“ nie podaje po czyjej 
stronie walczył syn Miguela Una- 
muno, 


rzeką 


W Tasmanii-Rząd robotniczy 


się poszczycić pierwszym budże* 
tem, nietylko zrównoważonym — 
lecz ze znaczną nadwyżką, która 
umożliwiła podwyższenie obcię- 
tych przedtym pensji urzędniczych 
dodatkową pomoc dla bezrobot- 
nych i ubogich matek. 

Premlerem Rządu rohotniczega 
jest 45-letni Ogilvie. 


Szef żandarmerii japońskiej 


nie copuścł do utworzenia gabinetu gen. Ugali 


by nie przyjął powierzonej mu 
przez cesarza misji tworzenia ga- 
binetu. Sugiyama dodał, iż Nakai- 
ima działał na podstawie instruk- 
cyj gen. Terauczi, ówczesnego mi 
nistra wojny. 


Bułgarii 


tym, iż pewne koła, nienależące da 
exmii, starały się skłonić ich da 
przystąpienia da organizacji, uzna 
nej za nielegalną. 

W kolach politycznych komuni- 
kat ten jest Interpretowany w ten 
icn sposób, iż byli członkowie „Ii. 
gi wojskowej”, która odegrała ce- 
cydującą rolę podczas zamachu sta 
nu w r. 1934, usiłowali ponownie 
stworzyć organizację, rozwiązaną 
przez ministerium wojny. 


walka Niemców 0 


Wrocław centralą pangermańskiej 


We Wrocławiu wychodzi czaso 
pismo „Schlesische Jahrbücher“ 
które pod maską dzialalności kul- 
turainej prowadzi pangermańską 
propagandę na wszystkich zit- 
miach śląskich. Na czele redakej: 
czasopisma stoi prof. dr. Schneck 

„Schłesische Jahrbücher“ zape. 
wnłajq, co prawda, że ich zada: 
niem jest „stwierdzać kulurałną 
łączność Ślązaków pv drugie stro. 
nie granicy z rodakami w pań. 
stwie nlemieckicm zarówno w 
przeszłości, jak I w teraźniejszo- 
ści" i twierdzą, że „nie zajmują 
się zagadnienłamu politycznymi”. 
ale rzeczywistość jest całkiem in. 
na. „Schłesiche Jahrbücher“ upra» 
wiają całkiem otwartą propagan- 
dę pangermańską. 

W ostałnim numerze czasopi- 
sma znajduje się kilka artykułów 


ziemę Slaskie 
propagandy 


o wyrażnych celach agitacji anty. 
słowiańskiej. Ze szczególną silą 
przejawia się ta propaganda w 
ariykule „Ludność na Śląsku i na 
śłąskim przedpolu”, którego auta. 
rem jest dr. Heinz Rogmann. Au. 
tor zapowiada nadciqganie gene- 
ralnej rozprawy między Germana- 
mi i Słowianami, których „ofiarą 
padły wielkie i najbardziej warto. 
Ściowe części Śląska”. W artykule 
jest mowa zarówno 0 przynależe 
nych do Polski, jak i do Czecho. 
słowacji złemłach śląskich, stąd 
autor posługuje się wyrazem 
„Słowianie", 

Niezwykle agresywne stanowi- 
ska zajmują „Schlesische fahr- 
bücher“ wobec Czechosłowacji 
Prof. Erich Gierach pisząc o Cze 
chach północnych, używa okreśłe- 
nia „Qau Nordbóhmen". 


„Sieg-Heil" 


na Kongresie Niemców w Polsce 


Prasa niemiecka donosi 0 re- 
presjach, zastosowanych przez 
policje polską wobec odbytego w 
Łodzi kongresu _ niemieckiega 
„Vołksverbandu". Organizacja la 
skupia Niemców z Polski środko- 
wej, Chetmszczyzny i Wołynia 0- 
raz z Małopolski Wschodniej. Po 
raz pierwszy od 12 lat zabroniany 
został uroczysty wieczór i publi- 
czna manifestacja, wobec czego 
obrady kongresu miały charakter 
zamknięty. 

Przewodniczący „Vołksverban. 
du“, b. poseł Utta, oświadczył m. 
in, że Niemcy w Polsce Środka 
wej przeprowadzili rejestrację 
wszysłkich dzieci niemieckich, 
które nie pobierają nauki w języ- 
ku niemieckim. W dalszym ciągu 
przemówienia oświadczył p. Utta: 

„CHCEMY UCZESTNICZYĆ 
W BŁOGOSŁAWIEŃSTWIE, JA. 
KIE NASZEMU LUDOWI MA. 


CIERZYSTEMU ZOSTAŁO DA- 
ROWANE PRZEZ JEGO „FUELI. 
RERA", CHCEMY WEWNĘTRZ- 
NE STOSUNKI W NASZEJ 
GRUPIE NARODOWEJ UŁO. 
ŻYĆ NA NOWO WEDŁUG 
PIĘKNEGO PRZYKŁADU NA- 
SZEGO KRAJU MACIERZYSTE. 
GO*. 

Oświadczenie fa dowodzi, że 
„Volksverband“ Niemców pol- 
skich został całkowicie opanowa- 
ny przez agitację hitlerowską. 

Kiedy przystąpiono do obrad 
nad sytuacją kościoła ewangefic- 
kiego w Polsce, kongres został na 
zarządzenie starostwa grodzkiego 
w Łodzi rozwiązany. Dzienniki 
nłemieckie donoszą, że wśród 
burzliwych okrzyków „Sieg Heil" 
przerwano obrady. Doniesienia 2 
tym zajściu tytułują pisma nie. 
mieckie przeważnie słowami „Po. 
llcją przeciw Niemcom w Łodzi” 


Mędzynarodowa Konierentja Robotnicza 


w sprawie pomocy 


W dniach 10 i 11 marca r. b. ob- 
radować będzie w Londynie mię- 
dzynarodowa konierencja robotni- 
cza, poświęcona sprawie Hlszpa- 
mil. 


Komierencja zostala zwołana 
na skutek wspólnego posiedzenia 
Zurządów Socjalistycznej Między- 
marodówki Robotniczej i Między- 
narodowej Federacji Związków Za 
wodawych, w zwłązku z propozy- 
«łą organizacyj hiszpańskich. 

W obradach wezmą udział 
przedstawiciele organizncyj robot- 
nlczych, należących do jednej 
dwóch Międzynarodówek: polilycz 


dla Hiszpanii 


nej i zawodowej, jak również przed 
stawiciele snejallstycznych trakcy] 
parlamentarnych. 


Na wspomnianym wspólnym po- 
siedzeniu Zarządów powzięto cner 
giczny protest przeciw udziałowi 
addziałów włoskich w ataku na 
Malagę oraz współdziałaniu okrę 
tów włoskich. 

Data konferencji międzynarodo- 
wej zastala ustalona w związku z 
zapowiedzianym rozpoczęciem w 
dniu 6 marca kontroli nielnterwen- 


z |cfi. 


Sekwana zagraża Paryżowi 


Poziom Sekwany podniósł mię wezo 
raj w nocy o wiele znączniej niż przy 
gaszczuno. Brzegi Sekwany w niektó 
rych miejscach są już zalane. Z tere- 
rów wystawowych, zbliżonych do rze 
ki, pospiesznie neuwane sę nagroma- 


Straszna Śmierć 


dzone iam materiały w obawie, iż 
moglyby być porwane przez prąd Ja- 
dynie barki małych rozmirów mogą 
jeszcze przepłynąć pod mostami. Pra 


iedopodobnia jednak wkrótce żeglu- 


ga zostanie caikowłcie przerwana. 


robotnika 


w kotle z roztopionym metalem 


W hutach żelaznych w Trzyńcu wpadł da razpalonej formy odle- 


na Śląsku Cieszyńskim zginął tra- 
giczną śmiercią działacz 


Szczępan Siejka. Podczas pracy 


polski | 


wniczej, ponosząc śmierć na miej- 
sen 


Niezwykłe Świetokradziwo 


Z Kowna donoszą o ohydnym 
świętokradziwie w Zagórach. W 
nocy z dn, 19 na 20 b. m. niewy- 


Lekki mróz 


Przewidywany przebieg pogody dn. 
26.237.: Pogoda naogół chmurna, 
rznkiem mglisto, z  przejaśnieniami 
w ciągu dnia. Lekki, w górach umiar- 
kowany mróz. Słabe wiatry zachodnie 
i północno - zachodnia 


kryci sprawcy wdarli się do pod- 
ziemi starego kościoła zagorskie- 
go I sprofanowali znajdiljące się 
tani szczątki błogosławionej Bar- 
bary. Złoczyńcy wuszli do podzie- 
mi przez małe okienko, otworzyli 
trzwł i wynieśli trumnę. Szczątki 
b. Barbary złoczyncy rozrzucili po 
okolicznych podworzach, a pozo- 
siate ozdoby i ubiór parzucili na 
cmentarzu, samą zaś suknię wy- 
pchali wiórami i podrzucili 
drzwiami plebanii. 


Wzrost handlu 
światowego 


Według danych Ligi Narodów, 
handel światowy w 1936 r. wyka 
zał wzrost w porównaniu z r 1935 
przy czym przeciętna miesięczna 
importu śwlatowego za 1936 rok 
stanowi 1.012 mila, dolarów w zła 
cie, a w 1935 roku — 832 milj. da 
larów w złocie (bez handlu Włoch 
i Hiszpanil). 

Po stronie eksportu światowego 
przeciętna miesięczna za 1936 r. 
wynosi 972 miłn. dol. w złocie, a 
za 1935 r — R99 miln. dol. w zło- 
cie, również z wyłączeniem Włoch 
1 Hiszpani. Obliczenie prowłzory 
czne wartości importu śwlatowe- 
go w 1936 roku z uwzględnie- 
niem Hiszpanii w ciągu 7-miu 
plerwszych miesięcy wykazuje 
kwotę 12,2 miljd. dol. w złocie, a 
wartość eksportu światowego 11,7 
mild. dol. w złocie. 


Str. 2 


Przeglad prasy 


ECHA DEKLARACJI. SPRAWA 
ORDYNACJI WYBORCZEJ. 
Bratni „Populalre* umieszcza 
obszerny artykuł tow. Andrzeja 
Leroux p. t: „Zjednoczenie naro- 
dowe w Polsce czy też ustrój to- 
talny?". Zapytuje przede wszyst- 
kim, czy obecna ordynacja wybor 
cza zostanie uirzymana? Deklara- 
cja plk. Koca chce pozyskać chlo- 
pa; ale czy ło jest możliwe bez 
koncesji w kierunku demokrafycz 
nym? Autor zastanawia się nad 
ukrytą istotą deklaracji i stawia 
Sprawę tak: czy to ma być zjedno 
czeniem narodu na bazie stopnio- 
wego powrolu do demokracji, czy 
też przygotowaniem reżimu total- 

nega? 

Organ tow. premiera Pluma o- 
świadcza, że deklaracja nasuwa 
dużo wątpliwości. Chcielibyśmy— 


Seim uchwalił budżet 


w 3-im czytaniu 


Na wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu przystąpiono da trzeciega 
czytania ustawy skarbowej oraz 
preliminarza budżetowego. Ponie 
waż referent generalny nie zabie. 
rał głosu, p. marszałek zarządził 


Ostre tempo 


glosowanie i budżet uchwalano 
wszystkimi głosami przeciw gła- 
som Koła żydowskiego. Uchwaln- 
no ponad to szereg rezolucy| do 
poszczególnych działów. 


wzrostu cen 


Najwyższy czas na walkę z drożyzną 


Wskażnik cen hurtowych (ogól 
ny) wykazał w styczniu r. b. bar- 
dzo poważny wzrost w porówna- 
niu z poprzednim miesiącem. Wy 
niósł on 58,4 wobec 56,9 w gruid- 
niu r. ub. i 52,] w styczniu r. ub. 

Poważnie podrożała żywność 
153,2 w grudniu r. ub. — 55,1 w 
styczniu r. b.j. Artykuły rolnicze 
zwyżkowały z 48,4 na 50,5, prze- 
mysłowe — z 60,4 na 61,6, surow 
ce i półfabrykaty — z 60,7 na 62, 
uzależnione ad zagranicy — z 50,5 
na 53, skartelizowane — z 75,5na 
75,7, materiały budowlane — z 
52,1 na 52,8 (100 = 1928). 

po 


. 

Zwyżka cen w miesiącu poprze 
dnim jest, jak widzimy znaczna. 
Wyniosła około 3 proc. wobec 
8 proc, zwyżki przez caly rok u- 


biegły. Oznaczałoby to, że wzrost 
| cen bierze ostre tempo, 

Przede wszystkim jednak zwró 
clć należy uwagę na ostre tempo, 
jakle wzięła drożyzna artykułów 
pierwszej potrzeby. Ceny żywnoś- 
ci wzrosły w ciągu jednego mie- 
siąca o prawie 4 proc, 

Rząd — z całą słusznością — 
zainteresował się ruchem cen ar- 
tykułów skartelizowanych i surow 
ców. 

Musimy domagać się by Rząd 
również zalnteresawał się ruchem 
cen artykułów pierwszej potrzeby 
by podjął energiczną walkę ze 
spekulantami, usilującymi wyzys- 
kać na swoją korzyść wzrost cen 
rolniczych — z krzywdą zarówno 
producenta, jak konsumenta. 


Nowe polowanie 


tym razem z udziałem p. Greisera 


Dn. 27 | 28 b. m. odhędzie się 
w Białowieży polowanie reprezen 
tacyjne z udzialem Prezydenta R. 
P. W polowaniu uczestniczyć bę- 
dzie prezydent senatu gdańskiego 
p. Greiser. Z korpusu dyplomatycz 


Sprawa Habsburgów 


jest zdaniem Rządu włoskiego nieaktuzlna 


Agencja Stefani donosi z do- 
brze poinformowanych źródeł — 
w związku z kolportowanymi za 
granicą pogłoskami, na temat sto 
sunków Włach da zagadnienia re 


nego, akredytowanego w Warsza 
wie, przyjeżdżają na polowanie 
ambasador St. Zjedn. p. Cudahy, 
ambasador Francji p. Noeł i poseł 
rumuński p. Zamfiresçu 


stauracji Habsburgów, w Austril, í 
że sprawa ta jest nieaktualna i nie 
bezpieczna dla sytuacji mledzyna 
rodowej, 


Wybuch pocisku 


zabił 7 oficerów | 


W pobliżu Brasschaet w Belgii, 
na poligonie, gdzie odbywają się 
codziennie ćwiczenia, nastąpił wy 
buch pocisku, powodując śmierć 
siedmiu oficerów, Okolo 12 osób 
odniosło poważne rany. Wypadek 
nastąpił podczas doświadczeń z 
pociskiem 20-kllogramowym, któ- 
ry w oczekiwanym momencie nie 
wybuchnął Kiedy grupa oficerów 
zbliżyła się do pocisku, przypusz- 


Przyznanie państwowej 
nagroży muzycznej 


Jury państwowej nagrody muzycz 
nej na posiedzeniu w dn. 25 b. m. 
uchwaliło jednogłośnie wystąpić z 
wnioskiem a przyznanie nagrody ma 
zycmej za rok 193% prof. Rolesławo 
wi Wóyłowiczowi. 

Decyzja sądu konkursowego podle 
ga aprobacie p. ministra W. R. iO. 


pod | P. 


Nagroda wynowi 21. 5.000. 


poranił 12 osób 
czając, iż nie grozi już żadne nic- 
bezpieczeństwo, nastąpił wybuch, 
Ministerium obrony narodowej 
wdrożyło dochodzenie w tej spra- 
sit 

> zł. 12.80. 

| DLA BIEDNYCH Z ANNOPOLA 
Dorota Grallńaka zł. 10. 


Pokwitowania 
NA ROBOTNICZE FOWARZYSTWI 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Zamlast kwiatów na tramnę niead- 
znłowanej pamięci adwokata Piotra 
Kona przyjaciela i obrońcy rewolneja 
ristów polskich przed sądami carski- 
mi Koła Stowarzyszenia b. więźniów 
politycznych w Wurszawe sklada 40 
złotych. 
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN. 
THŁALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWOD. 
w myśl wezwania z dn. 14.VIII 1036. 
Grupa uczestników zabawy teners- 
nej zł. 10. 
K Lesiak tytulem kary zł. 1. 


Zw. Rob. Przem. Włókienniczego w | = 


konczy autor — by wątpliwaściź 
wyjaśnily się w tym kierunku, ja- 
kiego wymaga interes Polski, a 
więc w kierunku demokracji, w 
kierunku zadowolenia potrzeb ro- 
botnika i chłopa. 

Przechodzimy do prasy polskiej 
gdzie już znajdziemy, po wczoraj- 
szych naszych zestawieniach, nie 
wiele interesującego materiału. Na 
szczęście niedospozycja, która nie 
pozwolila p. Miedzińskiemu wyglo 
sić zapowiedzianego na wczoraj 
odczytu radiowego, nie była tak 
silną, by uwemożliwić napisanie 
artykułu w „Gazecie Polskiej“, P. 
Miedziński — w formie najbar- 
dziej ogólnikowej powtarza 
swe myśll na temat konieczności 
„Zzórganizowania woll narodu". 
Niestety, nie mówi — jak, na ja- 
klej podstawie politycznej, w ja- 
kiej farmie? Albowiem japońskie 
przykłady na temat — że ryż to 
wszystko a ziarnko ryżu to nic — 
są przykładam! raczej moralnego, 
niż politycznego charakteru. A 
więc — czy coś ma się zmienić w 
formach politycznych? 

Clekawe, że „Express Poranny" 
uchodzący za organ p. Miedzińs- 
kiego, rozumie, że deklaracja bez 
nowych fundamentów politycz- 
nych wisi w powietrzu. Wobec 
tego stawia na porządku dzien- 
nym sprawę nowej ordynacji wy- 
horczej. Na razie, powiada, trzeba 
zjednoczyć naród, a potym islot- 
nle trzebaby pomyśleć o nowej ar 
dynacjj — wówczas bowiem no- 
wa, bardziej demokratyczna or- 
dynacja nie będzie już nlehezpiecz 
ną. Postawienie sprawy niewątpli 
wie naiwne; ale za nim zapewne 
kryje się bardziej realna myśl — 
propagowana niedawna przez 
„Czas” — obóz sanacyjny, obec- 
nie w „dekompozycji”, musi się 
wplerw zreorganizować, zanim bę 
dzie mógł stanąć do walki wybor 
czej, W każdym razle głos „Ex- 
pressu“ fest tymptomatyczny. 
Pisze: 

„Ale kiedy naród wshudzi w 
sobie świadomość mwych najwyż- 
szych oalów, kiedy xjadnoczy -się 
wewnętrznie... i t. dọ — wówczas 
ordynacja wyborera moża zbliżad 
się do form, mających na oku tak 
że sprawdzian formalny, statysty 
amy (1). 

Ciekawe jednak, że w samym 0- 
bozie sanacyjnym deklaracja jed- 
ności nie uzyskała. 

Zastrzec się, i ta bardzo sta- 
nawczo musimy przeciwka wywa 
dam zbliżonego do ZZZ „Głosu 
Powszechnego", który posądza na 
szą „Walkę Ludu" a stanowisko 
riewyrażne. Mało tego, pozwala 30 
bie pylać nasz dziennik, czy cza- 
sem i my nie zajmujemy stanowi- 
ska niewyrażnego?.. Stanowiska 
nasze jest całkowicie negatywne, 
i „Glos“ bardzo dobrze o tym wic! 
Pocóż te dwuznaczne metody? 

„Zielony sztandar”, organ ludow 
ców, zajął w Nr. 12 wobec dekla- 
racji stanawiska oczywiście nega- 
tywne. Podkreśla „ogólnikowość" 
ustępów „chłopskich“. 

„Słowa* cofa swe doniesienie 
a tym, Że „Naprawiacze" nie przy 
stępują: „pono mówią napiewat'! 
i wybierają się do Koca“, 

Mądry artykuł, godny przeczy- 
tania, znajdujemy w wileńskim 
„Kur. Powszechnym“ (Nr. 53). — 
Zwraca uwagę na dziwny poś" 
plech, z którym zgłaszają swój 
akces do nowego obozu różne ot- 
ganizacje — czy w tym napływie 
nie ma momentów niepożądanych 
czy te organizacje naprawdę zdą- 


Na froncie akad 


NAJŚCIE NA KOŁO PRZYROD- 
NIKÓW S. U. J. P. | 

(as,), W bieżącym tygodniu odby- į 
ło się Walne Zebranie Koła Przyrod 
ników, Kandydatów wystawili Z. M. 
N. R.owry pod wodzą bojówkarza 
Mossakowakiego, oraz młodzież de 
mokratycznn. 

Na przewodniczącego zebrania m- 
stał wybrany kandydat młodzieży de 
mokratycznej. Wtedy „führer“ Mos 
sakowski wezwał „młode katolic- 
ką i narodową do opuszczenia zali 

Po chwili jednak wróci na czele 
przygotowanej uprzednio bojówki, 
która rzuciła się na bezbronnych stu 
dentów, bijąc ich kastetami 1 pałka. 


yly już przemyśleć ideologię de- 
klaracji? A teraz dalej; mowa © 
obronie państwa, jako punkci: 
wyjścia. Punkt ten istolnie jest 
punktem ołbrzymiej wagi! Ale ten 
punkt uznają także ludowcy i so- 
cjaliścit Skoro zaś tak, dlaczego 
się taktycznie walczy z tymi kie- 
runkami? Wyłącza te kieznnki? 

„Jest nią (istotą deklaracji) i- 
dem obronności państwa. Kto jej 
nie wyznaje, kto nią nie tyje? — 
Chyba zdeklarowany wróg państ- 
wa. A przecież — zajść tn mogą 
zasadnicze konflikty. (l wszyscy 
obywałeje Polski, którzy nie mogą 
zgodzić alq na zapoznania swych 
radykalnych praw przekraźlonych 
przez system elitarny — ma jed- 
nym zamachem pióra mogą być 
odsądzeni od elementów obywatal- 
akiej czci. Arali — najbardziej sa 
służona w dziela wywalożania nás- 
podległości stara, wypróbowama 
Polaka Partia Socjalistyczna mia 
pontawiła taj sprawy wyroźnie w 
uchwałach swego ostatniego Kom- 
grasu, czyżby za ta umaja ją 
Stronnictwo Ludowef" 

A dalej „Kurier Powszechny” 
mówi a ustęnach deklaracji, po 
święconych pracy: 

„Niepokojące ndedomówienia to- 
warzyszą usiępom poświęconym 
pracy. Jokie wykreślono miejnce 
dotychozagowym sdobyczam socja- 
nym, 1 tak wielkim trudem wy- 
welczonym, w czassch, gdy nad 
Polską cawal! Józef Piłsudaki? 

] dla nas komunizm nie ma w 
Polsce miejsca, Ale pod płariczy- 
kem społecznego solidaryzmu mo- 
ina przemycić nawet włoską „kar 
te pracy”. która, jak wiadoma jest 
grobem uatawowdawetwa socjalne 
no". 

1 wreszcie: 

„Najbardziej przykre z namego 
złanowiska jest to, że program 
płk Koca wie odgradza Polski wey- 
ranis od tezoru regimów fasty- 
siowskieh i nie zna slowa demokra 
eja". 

Ten śwłetny artykuł „Kur. Pow 
szechnego*” należy do najlepszych 
jakla datychoaa znsialy napisa- 
ne w związku z deklaracją! Jakże 
daleki jest od nłeprzytoamnych za- 
chwytów feudalnego „Słowa“ rów 
nież wileńskiego! 

KOLONIE CZY EUROPA? 
lw „I. K. C.“ czasem można 

znaleźć rzeczy trafne. Ostatni at- 
tykuł wstępny jest poświęcony 
kweslii: czy Niemcy naprawdą dą 
żą do zdobycia kolanij, czy też tak 
tylko przykrywają swe prawdzi- 
we apelyty w Europie Środkowej? 
Autor wykazuje — słusznie — że 
naprawdę Niemcom chodzi a Eu- 
ropę! O środkową Europę! Brak 
miejsca nia pozwala nam obszer- 
niej zacytować tych wywodów. 
ENDECJA A CHŁOPI. 

„Dziennik Nar.“ obszernie pole- 
mizuje z naszymi krytycznymi wy 
wodami na temat endeckiega zja- 
zdu chłopskiego. Oburza go nasze 
twierdzenie, że endecja nie chce 
reformy rolnej (pisaliśmy: radykal 
nej!) Owszem, powiada, reformy 
chcemy — ale z odszkodowaniem! 
Bez odszkodowania — to „bolsze 
wizm*! Taką reformę będziemy 
zwalczać! 

„Zwalczać!" Właśnie o ta cho- 
dzi! Rzekoma endecka „reforma“ 
jest poprostu środkiem obalenia 
radykalnej reformy — w Inieresle 
abszarrikėw I jeszcze nalwyżej za 
możnych, bogatych chłopów. O to 
endekom chodzi! 

K. CZ. 


. s 
emickim 
KŁÓTNIE W RODZINCE. 


W przyszłym tygodnin odbędą zła 
wybory do t. zw. „narodowych* Brat 
nich Pomocy Wyżarych Uczelnt War 
szawy. 

W związku a tym dają mię zauwa- 
żyć tarcia między różnymi odłamami 
wyznawców wielkiej idei „naroda- 
wej”, 

„Agltacja” idzie calą parą. Docho 
dziła już kilkakrotnie do... bójek, 


W WILNIE BEZ ZMIAN. 


Na U. S. H. w Wilnie w ciągu e 
statnich dni dochodzi eodziennie da 
bójek „narodowców' z młodzieżą la- 


Na zebraniu był obecny p. audytor 
Niwiński, który nie wylegitymował, 
żadnego 1 napastników. 


wieową. 

W czwartek w wyniku staran so- 
stalo poturbowanych 3-ch przywód- 
oim endaciich. 


Str. 


MW. „Niedyskrecjach* „Gazety 
Polskiej" ftytuł: „Rytm czwar- 
ty") znajduję „wybryknięty” w 
ferwarze polemiki z nami afo- 
ryzm następujący: 

„Przeciaa jest rzeczą notarycz- 
nie znaną, że właźnia owa. pań. 
stwa dznokratyczne, Francja, An. 
glia, najtrudniej dają sobie radą 
zarówno u gospodarką planową, jak 
a arganisacją ohronności". 

O gospodarce planowej pomó 
wimy osobno. Dziś chodzi mi o 
problemy obronności. I tu, prze 
czytawszy twierdzenie „Gazety 
Polskiej" o „rzeczy przecież no 
łarycznie znanej”, — zdumia- 
łem się zgoła szczerze, 

Parlament francuski uchwa- 
lil znacznie powiększony budżet 
abrony jednomyślnie, na jednym 
bodaj posiedzeniu, entuzjasty- 
cznie. Jakież tu były „trudno- 
ści”? 

Stan obronności francuskiej? 
czyżby ten stan był zły? Ja jea- 
łem ot, sobie laikiem. Panowie 
„pułkownicy” z „Gazety Pol- 
skiej" uważają siebie, oczywiś- 
cie, za fachowców. Ja — laik, 
śmiem twierdzić, rozsądny — 
szukam ze swojej strony auto- 
rytetu fachowego obok panów 
pułkowników z „Gazety Pol- 
skiej”. Po cóż mam szukać dale 
ko? Odczyiuję poprostu ocenę, 
którą dał armii francuskiej p. 
marsz. Edward Śmigły - Rydz 
podczas swojej wizyty we Fran 


cji. Ocena marsz. Śmigłego - Ry 
dza wypadła zgoła odwrotnie, 
niż „rzecz notorycznie wiada- 
ma" w... redakcji „Gazety Pol- 
skiej”. 

Mam tedy da wyboru zdania 
sprzeczne; dwa autorytety woj, 
skowe mam przed sobą: 

autorytet marsz, Śmigłego-Ry 
dza i autorytet panów pułkowni 
ków i „pułkowników“ z „Gaze- 
ty Polskłej". 

Trudno. Ja — laik — wybie- 
ram dla siebie auloryłet woj- 
skowy marsz, Śmigłego - Rydza. 
Bardzo mi przykro, że wyrzą- 
dzam taki despekt fachowcom 
z „Gazety Polskiej”, ale cóż ro- 
hić? 

A Wielka Brytania? Czyż- 
by doprawdy jej obrona morska 
i jej obrona lotnicza zasługiwa- 
ły na aż tak... pabłaźliwy atosu- 
nek panów piHkowników i „pił- 
kowników"? 

Dotychczas mieliśmy wszyscy 
na calym świecie wrażenie tro- 
chę odmienne. Czyżby „War Of 
lice" (Ministerium Wojny) bory 
kał się z tak wyjątkowymi tru- 
dnaściami? Ileż ta miljonów tun 
tów szterlin$ów idzie rok rocz: 
mie na obronę? 

Biedni Brytyjczycy| Mają naj- 
większą flotę i najsilniejsze ło- 
tnickwo, a zadowolić „Gazety 
Polskiej" ani rusz nie mogą!.. 

Bo jakże?.. Jest „przecież rze 
czą notorycznie znaną”... 

.. 


Kwiatki obłudy 


„iępe Iby" 


„Organizajcie sig!' — wołał so. 
cjalistyczny agitator — „organi. 
wacja lo pofęga, Już przeminęły 
czasy, gdy każdy mógł sobie Iść 
własną drogą, jak własny sobie» 
pan! Niech żyje solidarność!" 

A równocześnie zorganizowani 
Kaplialistyczni / „łewiatańczycy' 
rzucali gromy na „wywrolową”' Qa 
gitację za organizacją, za xwiqz- 
kami i partią. 

A potem stanowiska trreźwych, 
rszumnych przemysłowców i ob- 
szarników poparł potężny głos 
wpływowego obozu politycznego: 
„Precz z organizacjami”, „precz ż 
*partłami" — „tylko masa tam, u 
doła — a u góry my, elital'" 

„Tepe tby” robotnicze, nie ra- 
zamiejęea wlasnych interesów, 
wolaty raczej cierpieć prześłada. 
wanła; wolały godzić się na wyda- 
łanie z pracy, a nie chciaty nsłąpić 
— i tylko ciągie jedno i to samo. 
ORGANIZACJA ! ORQANIZA. 
CJA! 

Tłumaczono im, że organizacja 
jest zła, że partie są złe, — mó. 
wione Im, że to tytko niesumiennł 
przywódcy chcą w ten sposób wy- 
zyskiwać ich głupotę I łatwowier- 
ność, — Że przedsiębiorcy prze- 
cwstawiają się organizacji prze- 


cłeż nie ze względu na obronę wła- 
asnych zysków — bo kto ich zna, 
ten włe, że nie można ich posqdzać 
o tego rodzaju niskie, egoistyczne 
motywy — a jeśli ją zwalczają, to 
tylko ze względu na zasadę „woł- 
najci" człowieka i pracy; — tlu. 
maczona im, że organizacja I par- 
fia są szkodliwe dla państwa, 

Nie nie pomagało! — Ot, jak 
zwykle uparte, tępe łby — ciągle 
swoja w kółko: ORGANIZACJA I 
ORGANIZACJA! 

Naraz ci sami przemysłowcy, 
którzy gramili zasadę organtzowa- 
nia się, — cl sami politycy, któ. 
rych ideałem była społeczeństwa 
bez organizacyj i partyj =~ zmie. 
nili stanowisko, Zamiast dawnych 
haseł o szkodliwości organizacji, 
rozbrzmiało hasło; „Organtzacjał 
Wszyscy do organizacji!" 

A „tępe tby“, przyzwyczajone do 
słuchania z tych samych ust o szko 
dliwości organizacji, — nicujne 
wobec tych, którzy przez tyle lat 
słarali się wpołć w nie przekona. 
nie o tym, że organizacja jest rze- 
czą złą — stanęły w zdumieniu. 

Nie chcą wierzyć!... 

Uwłerzyły podobno niektóre... w 
Stryjt 

n. t 


Życie Aleksandra Debskiego 


šwieżo wyszła z druku książka 
P. t „Aleksander Dębski, życie I 
działalność 1857—1935 r.“ — pióra 
Norberia Barlickiego, ze wstępem 
prof. L. Krzywickiego. żywot Ale- 
ksandra Dębskiego to żywot na- 
prawdę godny uwiecznienia | prze 
kazania dalszym pokoleniom. Skła 
dają się na ta różne przyczyny. Pa 
pierwsze jest to życie ogromnie in 
ieresujące i ciekawe. Trudno by 
była najżywszej fantazji pisarza 
wynaleść coś bardziej bujnego, coś 
więcej oblitującego w nadzwyczaj 
ne wydarzenia i przejścia, coś mo- 
cniej iskrzącego się barwami ży- 
cla, niż to co przeżył Aleksander 
Dębski. Jak kolory w kalejdosko- 
Tie, jak sceny na taśmie filmowej 
przesuwają się przed naszymi oczy 
ma coraz to inne obrazy. Scenę 
dla tego żywota stanowią dwie 
części świata. Tło stworzyła jedna 
z najciekawszych epok w historii, 
Dworek szlachecki w ziemi płoc- 
kiej | gimnazjum rosyjskie w Plo- 
cku. Uniwersytet w Petersburgu, 
tajne kółka studenckie ł uczestni- 
ctwo w apiskowo - terorystycznej 
dzialalności Narodnej Woli. Niele- 
galina drukarnia w Warszawie i 


kierowanie pracami pierwszej s0- 
cjalistycznej parlii w Polsce (Pro- 
letariat). Przemyt bibuły przez gra 
nicę, ciągłe wymykanie silẹ z pod 
kłów tropiącej sloty, strzały w mle 
czaml na Nowym Świecic, nocleg 
w zbożu pod Wilanowem, Libawa 
i znów konferencja w lesie pod 
Warszawą. Łódź | nowe wymknię- 
cie się pościgowi. Genewa i 2na- 


jomość z gen. Wróblewskim. Pa-| 


ryż. Genewa i praca w drukarni. 
Znów Warszawa 1 znów wymknię 
cie się z potrzasku, Kilkakrotne wy 
jazdy do kraju i pawroty na emi. 
grację. Aresztowanie na granicy i 
wydobycie aię z inatni. Studia w 
Zurychu, próby z bombą przezna- 
czoną na cesarza Wilhelma II i cięż 
ka rana od przypadkowego wybu 
chu. Paryż i dałsze studia. Zjazd 
międzynarodowy w Brukseli. Lpo- 
kowy zjazd socjalistów polskich w 
Paryżu i aresztowanie. Londyn i 
drukarnia na Beaumont - Square 
7. A potem na przełomie obu stu- 
leci zaczyna się druga połowa ży- 
cia na drugiej półkuli świata. Sta- 
ny Zjednoczone i organizowanie 
polskich wychodźców. Energlczna 
akcja na rzecz ruchu Niepodległoś- 


A wszystkiemu winna ta mi- 
łość jednostronna, miłość... per- 
wersyjną do sąsiada z najbliższe 
go Zachodu. „Żelazny krok" od- 
działów „szturmowych” zagłu- 
sza niekiedy u osób poniektó- 
rych dźwięki.. znacznie potęż- 
niejsze. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Dwa... „akcesy” 


P. puik. Adam Koc musiał mieć 
uczucie nłespodzianki. Był nawet 
pewnie zdziwiony. Tego samego 
dnła, w poniedziałek, otrzymał ze 
starego Wilna aż dwa „akcesy' 
jednocześnie: i od redakcji „Sło 
wa“ i od redakcji „Kuriera Wi. 
ieńskiego“. 

P. pułk. Koc pokiwał prawdo- 
podobnie głową ` 


.. 

P. red. Cat - Mackiewicz odbył 
swoim temperamentawym oby- 
<zajem jakiś indyjski taniec trium= 
falny: 

brawo! brawo! brawissimo! 

P. Koc „przeszedł najlepsze o. 
czekiwania". P. Koc jest po pro. 
siu „konserwatystą państwowym!, 
Mówiąc nawiasem, wynika z tego 
sformułowania jasno, jak na dto- 
ni, że mogą być rownież konserwa- 
tyści „niepaństwowi”, albo wręcz 
„antypaństwowi', 

P, Cat - Mackiewicz doradza 
pod pierwszym wrażeniem, by pp. 
Poniatowski i Świętosławski w 
Rządzie, a p. woj. Boclański w 
grodzie Giedymina podch się nie. 
zwłocznie da dymisji. 

Stateczny i obarczony „jak 
twierdzi „Slowo“, subsydiami „Ku- 
rler Wileński" zachował się skrom 
niej; ośwładczy! w formie uroczy» 
stej, że deklaracja pułk. Koca od. 
powłada szczęśliwym trafem „do- 
tychczasowej linii" tegoż „Kurie- 
ra“, wobec czego uszczęśliwił pułk, 
Koca swolm „akcesem*. 

LO 
O 

A teraz mamy głos my — LU- 
DZIE PROŚCI, jak lub! mawla 
p. pułk. Miedziński. 

jakże tak może być? Od szere- 
gu miesięcy „połemiki” wzajemne 
„Slowa“ i „Kuriera Wileńskiego" 
młały charakter.. wymiany zdań 
pań właścicielek chrześcijańskich 
straganów za Żelazną Bramą 
„Polemiki“ kończyły się przed 
kratkami sądowymi. Tak przema- 
włali do siebie bohaterowie „ilias 
dy" z jednej i z drugie] strony mu. 
rów starożytnej Troi. Rozstawiałi 

'zajemnie rodziny po kątach. Wy- 
mawiali sobłe wzajemnie wstecz 
do dziewiątego pokolenia. Co d!a 
„Słowa” było „blałe”, to dla „Ku 


3 


Kryzys oświatowy w Poiste 


Na marginesie dyskusji budżetowej 


Na plenum Sejmu toczyła się 
przed paru dniami dyskusja bu- 
dżetowa. Min. Święłosławski wy- 
powiedział się raczej optymisty- 
cznie. Brak nauczycieli, brak Izb? 
Otóż, powłada, jeśli rocznie bę- 
dziemy powiększali liczbę etatów 


powiada „linii dotychczasowej” 
redakcji „Kuriera Wileńskiego", - 
ło nie może zastugiwać na „brawo! 
brawo!" redakcji „Słowa”. A je- 
żell zasługuje na „brawissimo" re. 
dakcji „Słowa”, to nie może am 
rusz odpowiadać „linii dotychcza- 
sowej" — zresztą bliżej nie zna- 
nej — „Kuriera“, 

No, nie?.. YF 

A my — LUDZIE PROŚCI — 
powiemy po prosin, po łudzku: 

panowłe redaktorzy „Słowa” i 
panowie redaktorzy „Kuriera Wi 
łeńskiego"! czy możecie wymagać, 
by W TYCH WARUNKACH kła 
kolwiek brał was W OGÓŁE na 
serio? i jednych i drugich... 

„Publiczka” wileńska jest a. 
niełsko cierpliwa. Ale i jej kie. 
dyš dokuczy („nadoje* — mówiąc 
„reglonalnie"). Na ziemłach rdzen 
nie polskich — bez domieszńi 
wschodniej łagodności — powie. 
dzianoby już dawno  jędrnie, a 
zwięźle: „WYNOCHA"! AR. 


Zaznaczamy lojalnie, że p. Cat- 
Mackiewicz zgłosili „akces“ nie w 
charakterze żołnierza „armii re- 
gularnej* p. pułk. Koca, tylka w 
charakterze „walnego strzelca“. 
Będzie sobie hercował na peryte- 
riach. Coś w rodzaju „Kmicicowej 
kompanii". I wroga będzie podcho 
dził i dla swoich będzie ciężki. 


„Zegnamy Was 


bez słów uznania: 


Wśród komunikatów P. A. T. a 
różnych „akscesach“ do obozu p. 
A. Koca uderzył nas jeden tylko 
komunikat: 

„QOddała się do dyspozycji o- 

bozu, tworzonego przez pik. A- 


dnma Koca, redakcja tygodnia 
„Wyzwolenie”. 
„Wyzwolenie“ — to organ pp. 


N. Miłguja - Malinowskiego, M. 
Kóga, J. Smoły it. d. Chcieliby- 
«my, Żeby nas dobrze zrozumłano. 

Gdy szczery, przekonany zwo- 
lennik „sanacyjnego” systemu rzą- 
dzenia siaje pod chorągwią pułk. 
koca, — wszystko jest MORALNIE 


riera Wiłeńskiega” było „czarne” 
I odwrotnie, A otọ wreszcie -- 
wbrew przysłowiu — 
„taki się urodził, 
co abydwum dogodził".,, 
Bo — mówimy dokładnie, = Jis 
żeli deklaracja p. pułk. Koca od- 


ciowego w kraju i walka z kiery- 
kalizmem i zacofaniem wśród pol- 
skich emigrantów. Wojna świato- 
wa i akcja na rzecz Legionów w 
Kamitecie Obrony Narodowej. Wy 
jazd do Europy z pieniędzmi dla 
Legionów. Londyn, Paryż, Szwaj- 
carja, Wiedeń, Kraków, Włochy, 
znów Szwajcaria, Paryż, Londyn 
I powrót da New Yorku, Powtórny 
wyjazd do Europy. Gibraltar, Wło 
chy, Szwajcarja, Wiedeń, Piotr- 
ków i okopy Pilsudskicgo nad Ni- 
dą. W mundurze żołnierza legiono 
wego w wyswobodzonej Warsza- 
wie i mowa na mogile pięciu pole 
głych. Berlin, Kopenhaga | udzial 
w zjeżdzie działaczy socjalistycz- 
nych i niepodległościowych z Rosji 
w Sztokholmie. Powrót do Amery- 
ki į objazd informacyjno - propa- 
gandowy polskich osiedlisk. Dzia- 
łalność prasowa I złożenie memo 
riału Wilsonowi w sprawie pol- 
skiej. Niepodległość i przyjazd do 
wolnej Polski. Wojna balszewic: 
ka | misja urzędowa w Londynie. 
Ostatni wyjazd do Ameryki ł po- 
wrót na stałe do kraju. Wybór na 
senatora Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z woj. Kieleckiego z ramie- 
nia PPS. t odważna, nieugięta wal 
ka o demokrację I wolność. 


Oto szereg obrazów, z których 


w zupełnym porządku. Można z ta 
klm człowiekiem polemizować, 
można z nim nawet walczyć, nic 
można go potępiać. 

Jeżeli jednak postępuje tak 


nauczycielskich o 4 tys. (jak ta wi 
dzimy w budżecie na rok przy- 
szły), sprawa dzieci bezszkolnych 
(przeszło milion) zostanie rozwią 
zana w ciągu kilku lat najbliż- 
szych (B-miu). A jeśli będziemy 
rocznie budowań po 5 tys. no- 
wych izb... 

Optymizm niezbyt uzasadniony. 
Wiele rzeczy pomija. A w tych 
sprawach, które p. minister oma- 
wla, niezbyt jest dokładny. 

Weżmy przede wszystkim spra 
wę dzieci bezszkolnych. Dziś jesi 
ich już nie „milon“, lecz znaczne 
więcej. Nowe 4 tys. etatów tylko 
ohniży liczbę dzieci hezszkalnych 
właśmie do miliona, 

Słusznie pisze o tym interesują- 
cy ostatn) numer „Miesięcznika 
Nauczycielskiego“, że z tej liczby 
(4 tys. nowych etatów), 2000 o- 
bejmie dzieci normalnego natural- 
nego przyrostu, t. |. 120 tys, dzie 
©, a drugie 2000 etatów zmniej- 
szy ilość dzieci pozostających po 
za szkołą o 120.000 dzieci, Wo- 
bec tego w 1937 — 38 roku pozo- 
stanie w dalszym ciągu milion 
dzieci nieobjętych szkołą. W bu- 
dżecie Oświaty na następny rok 
szkolny nie bierze się niemal pod- 
uwagę: podniesienia organizacyj- 
nego szkół, zmniejszenia ilości 
dzieci na jednego nauczyciela, bu- 
dowy szkół powszechnych i w 
łu, wielu innych spraw zasadni- 
Czych, których stosowanie powo- 
duje obecną katastrofę, 

Poziom oświaty powszechnej 
charakteryzuje się także iem, że 
do wyższych klas dochodzi tylko 
niewielki procent uczniów. Mia 


na poprawa 


nowicie do klasy V-ej dochodzi 
tylko ca drugi; da VI-e| co czwar- 
ty, a do VIl-ej co siódmy uczeń, 
czyli do klasy V-ej dochodzi 46%, 
a do klasy Vl-ej tylko 14% ucz- 
niów z l-ej klasy szkoły powsze- 
chnejt 


Na jednego nauczyclela wypa- 


da w bieżącym roku 67 uczniów, 
podczas gdy np. w Anglit tylko 32. 


20% dzieci w wieku obowiązku 


Szkolnego nie pobiera nauki. 549 
dziect pobiera naukę tego rodza- 
ju, że gwarantuje powrotny anal- 
Fabetyzm. 


Cytowany „Miesięcznik* w art. 


Andrzeja Brzozy daje taką synte- 
zę w stosunku do tych dzieci, któ- 
re znalazły sobie miejsce w szko- 
le; 


Wziąwszy pod uwagę ogranicze- 
nia w dziedzinie programu przez 
zredukowanie ilości goann lekcyj. 
nych nauki we wszystkich klasach 
(warianty), jak również stan zdro- 
wotny dzieci, ich chroniczne niedo- 
żywuanie, krańcową nędzę więkazo 
$ci dzieci wsi i miast, brak książek, 
podręczników, przyborów szkolnych 
oraz fatalne warunki higieniczne w 
przepełnionych klasach, sdamy 
sobie sprawę że pomimo kolosal- 
nych wysilków nauczycie'stwa, 0- 
becna szkoła powszechna nie jest 
w utanie dać wyników nawet do 
atatecznych. Do tego zespołu fak- 
tów należy dodać wartość progra- 
mów wprowadzonych dn szkół pa- 
wszachnych, 


No I naturalnie rosnący niepo- 


miernie wpływ kieru. 


Jest prawdą, że nastąpiła drob- 
Budżet oświatowy 


(oczywiście razem z wyznaniami, 
wychowaniem fizycznym etc.) 
wzrósł o 2 | pół proc, stanowiąc 
obecnie (na rok 1938) 15.595, 

Ale budowa szkół?! Wszak jest 
to sprawa nieżmlemie pilna. Wia- 
domo w jakich wynajętych norach 
nieraz pracują szkoły (zwłaszcza 
na wschodzie), Na to w budte- 
cle pleniędzy prawie niema. 


RIEZBĘDNY DO PIELĘGNOWANIA 
1 WYBIELANIA CERY i RAK 


«przewodniczący _ krakowskiega 
Kongresu „Cantrolewu" p. Michał 


układa się życie Dębskiego. Życie 
bujne i pełne fantazji. Prawdziwy 
flm z życia. 

Ale nietylko dlatego, że jest cie- 
kawy i fascynujący, jest ten żywot 
godny pióra. W tym życiorysie 
tkwią olbrzymie wartości ideowe 
i wychowawcze. Z pośród pokole- 
nia, ktore dało tylu bojowników a 
wolność, Dębski należy do náj- 
dzielmejszych, do najpiękniejszych 
wzarów ofiarności i poświęcenia, 
Walki i tułaczki jego źycia miały 
jeden cel: wyzwolenie. Prosta linia 
jego życia imponuje. Niepodle- 
glość i wyzwolenie spoleczne nie 
przestają ani na chwilę być wiarą 
jego życia. Niezłomnie, bez chwili 
wahania, przez całe życie idzie pro 
sta do celu | nie zna załamań, 
ani chęci wypoczynku. Spiskowiec 
I terorysta, wydawca i redaktor, 
organizator wychodżtwa, emisa- 
rusz, senator, zawsze wpatrzony 
Jest w Ideał Niepodległości | Socja 
uzmu, zawsze walczy z uciskiem 
1 nlesprawiedliwością, czy to jest 
carat czy dyktatura. 

Obszerny życiorys Dębskiego 
czyta się jak najciekawszą książ. 
kę beletrystyczną. Przyczyniają się 
do tego nie tylka fantastyczne ku- 
leje życia bohatera tej książki, Nie 
małą rolę odgrywają tu zalety pió 


Róg, — sytuacja wygląda zgoła 
iunczeł. Albo p. Michal Róg uznał, 
że w laiach 1928 — 1934 postępa- 
wal źle; w takim razie niech Idzie 
da donu i nie wtraca się do poli- 
1yki. Byt człowiekiem dorostym... 
Nikt go za uszy nie ciągnął. 

Albo p. Michał Róg dakonał ta- 
kiego „skoku ideowego", który nie 
budzi w nikiu — ani wśród nas, 
am wśród zwolenników obozu „na 
rodowego“ czy obozu „sanacyjne- 
go” — żadnego szacunku. 

A p. M. Müguj - Malinowski pa- 
winien zaprzestać powoływać slę 
na „Zaranie”. Obecny okres jego 
zycia nie ma ric wspólnego z ideo- 
icgja „Zaranła”. 

Idec, poglądy, przekonania — 
to nic są rękawiczki, które można 
zmieniać zależnie od pory raku. 


S. K. 


P} autora. Żywy, barwny styl, £- 
miejętność obrazowania, wydoby 
wają na wierzch i uzewnętrzniają 
wszystkie wartości tkwiące w tej 
postacł. Autor rozporządzał du- 
żym materiałem historycznym, á 
* pierwszym rzędzie zapiskami pa 
%iętnikarskimi Dębskiego i całą 
Jego puścizną. Dzięki temu dzieło 
b sie tylka stanowi należny hołd 
złożony wielkiemu bojownikowi a 
wolność, ale również ważny przy- 
cżynek do historii epoki i do hisi- 
rli polskiego ruchu socjalistyczne- 
go. Zwłaszcza okres amerykański 
bogaci w sposób cenny naszą 1t- 
teraturę historyczną, gdyż dotych 
czas był niemal zupełnie nie opra- 
cowany. 

Podnoszą wartość tego wydaw 
nietwa dokumenty historyczne, wy 
drukowane Jako załączniki. Lite- 
ratura biograficzna socjalizmu pol 
skiego jest jeszcze ubogą. Szereg 
postaci, które kistoryczną odegra- 
ły rolę, nie zostało jeszcze opraco 
wanych, tub otrzymało opracowa- 
nie broszurkowe, Dobrze się stało, 
że Dębski, jeden z najwybitniej- 
szych, znalazł ujęcie godne jego 
życia. 


ADAM PRÓCHNIK. 


dla optymizmo. 
trwa dalej. 


ele 
mniej nie obalają. 


Niema wlęc żadnych podstaw 
Kryzys szkolny 


K. CZ. 


P. S. Już po napisaniu artykulu 


ctrzymaliśmy końcowe wywody p. 
ministra Świętosławskiega w Sej- 
mie. Odpowiadając na krytykę po- 
słów, p. mimster wskazał, że obec 
ra e Polsce mamy 
dzieci w wieku szkolnym; to ma- 
ximum będzin spadać rocznie o 30 
tys. 


„maxdmiem” 


O budowie szkół minister powia 


da niewyraźnie: 


Pytaniem bardzo poważnym jest, 
czy Rząd i spoleczeństwo potrafi 
doprowadzić w tym roku do wybu- 
dowania 5060 [zh szkolnych Nie 
mam prawa być pesymistą ani op- 
tymistą w tej sprawie. Wybudowa» 
nie 5.000 izh wymaga kanitału aka 
ła 25 milionów złotych, Jeżeli je- 
dnak w roku największej walki a 
kryzysen, z przechodzeniem przez 
lego dna, można było wybudować 
2.500 izb, wnoszę, że w roku następ 
nym uą widcki podwojenia tej ak. 
cji 

Podajemy te wywody ministra, 
naszego stanowiska bynaj- 


Lody na Warcie 


Na rzece Warcla w pobliżu wzi Ko 
nopnicy w pow. Wieluńakim utworzył 
mię ogromny zator lodowy, który 
grozi wylewem rzeki | znirzczeniem 
astniejącego tam martu, Władze ad- 
ministracyjna wezwały pomocy woj- 
ska. Przybył już na miejsce oddział 
saperów, który przy pomocy materia 
łów wybuchowych przystąpił do ©miu 


St 


z 


Strajk solidarności 


W przemyśle metalowym Bielska-Białei 


(Kor. własna . 
Dn. 24 luiego b. r, o godz. 10|nicy uzyskali skromną podwyżkę 
przed południem, dzłesięć naj- płac i inne postulaty, dotyczące 


większych fabryk metalowych, — 
mających odlewnie, zastrajkowata 


na znak solidarności 


Schwabe, a stojącymi 
strajkowej od 18 lutego b. r. 


Jak donosiliśmy już, firma €. 


warunków pracy, £ podpisanie tej 
umowy odłożono do dnia następ- 


z metalow-: nego. 
cami, zatrudnionymi w firmie G. 
w walce 


Tymczasem pod naciskiem 
Związku pracodawców, właściciel 
firmy p. Schwabe uchylil się od 
podpisania umowy I wyjechał, — 


Strajk w fahrykach metalowych 
tutejszego przemysłu jest objawem | przed wyborami usunięta została 
bez żadne- 
Nie wątpimy, że akcja ta przy-|go powodu, Jedna z delegatek 


solidarności robotniczej. 


niesie robotnikom zwycięstwo. 


r. 


Zwycięstwo związku klasowego 


Przy wyborach w wytwórni tytoniowej w Łodzi 


W wytwórni tytoniowej w Ło- 
się wybory Wydziału 


dzl odbyły 
Robotniczego. 


z pracy w wytwórni 


klasowego Związku, tow. Zatke. 


Warto nadmienić, że na tydzień 


Ta szykana nie osłabiła ducha 
w  robotnikach. Przy wyborach 
Związek klasowy Rab. Przem. ty- 
toniowego odniósł całkowite zwy- 
cięstwo i otrzymał wszystkie man- 


daty. Kącik_radlowy 
ZZZ, nie zdobył ani jednego 
mandatu. 


WIELKI KONKURS RADIOWY 
DLA WSI 


Wieś polaka rozumiejąc coraz har. 
dziej znaczenia radia dla swegn wia- 
mego rozwoju kulturalnego i mate- 
rialnega dają też coraz więcej radio. 


Schwabe w dn. 17 lutego dobro- 
wolnie ułożyła, wespół z przedsta 
wicielami Związku  Metalowego 
tekst umowy, w myśl której robot 


Szewcy strajkują 


Jak donosiliśmy, w różnych oś- | strajkują tu od 22 b. m. 
rodkach przemysłu obuwianego| W Zwoleniu od 19 b. m. straj- 
wybuchnęły strajki, jako konsek- | kuje ok. 400 szewców. 
wencje akcji cennikowej. Akcją w obu miastach kierują 
W Łomży strajk objął 300 szew | Zw. Zaw. Rob. Przem. Skórzane- 
ców z 30 firm w Łomży i okolicy; | go R. P., Czerwonego Krzyża 20. 


rzekomo na kurację za granicę. 

Jest ta jawne naigrawanie się 
z nędzy i cierpliwości robotni- 
czej. 


Z Górnego Śląska 


Czy tunależy szukać przyczyn 


ostatnich wstrząsów podziemnych? 


W związku z ostatnimi wstrzą- 
sami podziemnymi na Śląsku od- 
było się w Kochłowicach zebranie 
właścicieli nieruchomości, którzy 
po dłuższych obradach doszli do 
wniosku, że źródła wstrząsów na- 
leży szukać przede wszystkim w 
zatopionej kopalni „Wirek“. 

W uchwalonej na zebranlu re- 
zelucji zebrani stwierdzają, że 
przyczyną wstrząsów jest zatopie- 
nie kopalni „Wirek* w pokładzie 
„Antonina”, na przestrzeni około 
A km. Znajdująca się na pokładzie 
3-metrowej grubości woda, waży 
około 192 miliony ton. Woda ta 
przesiąka przez pęknięcie do poło- 
żonego niżej, grubego na 7 do 8 
mis, pokładu „Gerhard”, gdzie 
jest kilka miejsc zamkniętych z 
powodu trwającego do dziś dnia 
pożaru, Woda auamienia się w pa- 
rę, która, rozprężając się, wywo- 
łuje wstrząsy. 

Na dowód tego w 


wspomniano o wypadku na kop. 
„Niemcy“ w dniu 27 na 28 kwi 
tnia 1916 r, gdzie w zamknię- 
tym, palącym się oddziale, wsku- 
tek przepalenia się rury wodocią- 


W czasie wstępnych dochodzeń 
policyjnych nad spowodowaniem 
przyczyn katastroly kolejowej w 
Mysłowicach aresztowana kierow- 
nika wjazdowego Urbana i zwrot- 
niczego Mikoiaja Kozła. Koziol o- 
trzymał — jak wynika z docho- 
dzeń — zlecenie skierowania po- 
ciągu na tor 7, który był zajęty 
towarowymi wagonami. Dacha- 
dzenła prowadzone są nada. W 
ub. sobotę wyszedł z więzienia 
zwratniczy Mikołaj Kozioł, zam. 
w Brzęczkawicach. Nie wiedział 
on o zajętym 7 torze, a panujące 


SSE: 


Krystyna Leonia 


Staszewska 


rezolucji 


opalrzone św. Sakramentami. po krótkich lecz ciężkich cierpie- 
niach zasnęła w Punu dnia 22 lutego 1937 r. przeżywszy lat 18 


Nabożeńntwo żałobne odbędzie się w Kościele Św, Wincen- 
fega a Paulo (nn cmentarzu Brudzieńskimi dnia 27 lutego r. b. 
t i. w sobctę o godz. Il-ej rano, poczem nastąpi wyprowadze- 
nic zwłok na cmentarz miejscuwy do grebu radzinnego. 

O czem zawiadamiają: krewnych. urzyjaciół, kależanki, kole- 
gów i znajomych pogrążeni w głębakim smulku 


Aodzice, siostry I rodzina 


Echa kalagtroly kolejowej w Mysłowicych 


Ofensywa przemysłowców 


Charakierystyczny okKólnik 


Otrzymaliśmy Okólnik Nr. 351 powania i interwencji u miarodaj. 


Związków przemyslowców w Kra- 
kowie, dotyczący spraw socjal- 
nych, rozesłany do członków 
Związku, jako ściśle poufny. 0- 
kólnik zawiadamia o posiedzeniu 
Rady Przemysłowców, które zaj- 
mie się kwestją socjalną, a mię- 
dzy innemi przygotowaniem „pod. 
jęcia zawczasu przeciwakcjł, usta- 
lenia dyrektyw jednolitego postę- 


nych czynników”. 

Posledzenie tej rady odbyło się 
Już dn. 24 b. m. Rozumiemy, co 
ma oznaczać ta „przeciwakcja”. O 
czywiście chodzi tu a przectwdzia- 
łanie akcji robotniczej w sprawie 
podwyżki głodowych plac i pod- 
niesienia poziamu stopy życiowej 
klasy robotniczej. 

Równocześnie Związek wzywa 
swolch członków do przystania 
Informacji, odnoszących się do 0- 
becnego nastroju wśród sfer ro- 
botniczych, abyśmy — jak podaje 
okólnik — mogli już z góry odpo- 
wiednio oddziaływać na miejsco- 
we władze | Informować o stanie 
rzeczy również władze centralne". 

Wynikałoby z tego, że przemy- 
słowcy w swojej akcji antyrobot- 
niczej pozostają w kontakcie z 
władzami. Te tak zwane informa 
cje mogą mieć charakter zwykłej 
denuncjacji w stosunku da ruchu 
robolniczego, aby tą drogą zła. 
mać walkę robotniczą. 

Przypuszczenia nasze potwier- 
dza ostatnie zdanie cytowanego 


gu podziemnego, woda w ilości 
|4—5 m.' wywołała eksplozję po- 
kładów węgla na zawał, z rów: 
noczesnym wprowadzeniem przy- 
musu zasypywania wyrobisk. 


ciemności nie dały mu zorientować 
się w syluacji. 


TRZY ŚMIERTELNE OFIARY 
ZAGADKOWEJ CHOROBY. 


W Bronowie, niedaleko Bielska, 
zanotowano objaw niezwykłej e- 
p!demil. 

W ostatnich dniach zachorowa- 
ły tam wśród zagadkowych oko- 
liczności cztery rodziny, składają- 
ze się z 16 osób. Choroba ta ob- 
jawia się silną gorączką, bólem 
głowy oraz kaszlem. 

Na chorobę tę zmarły już trzy 
osoby, zaś 13 walczy ze śmiercią. 


ECHA OSTATNIEJ WOJNY. 


Majątek Jeżewo pod Tykocinem 
woj. białostockie, byt widownią 
tragicznego wypadku przy poszu- 
kiwaniach, prowadzonych w silnie 
zamułonej sadzawce. 

Według relacji jednego z by- 
łych żołnierzy, w roku 1920, pod- 
czas odwrotu bolszewików, od- 
dział polski zdobył skrzynię, na- 
pełnioną złotymi rubla Ponie- 
waż jednak oddział musiał się nie 
spodziewanie wycofać, skrzynię 
miano rzekomo zatopić w sadzaw 
ce w maj. Jeżewo. Żołnierz ten 


NOWE FOKOP[ASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


na dłazoterm. spłaty sprzedaja 
„R ADI0.GLOB* 


BIELAŃSKA 21 


kA podwórza tel, 11-09.20, 


DEMONSTRACJE 
NA MIEJSCU I 
J U P.P. KLIENTÓW 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowe. 


Śmierć w kopalni 
rudy żelaznej 


W kopalni rudy żelaznej w Mie. 
rzęcicąach w pow. zawierciańskim 
obsunęia się ściana. Zwały ziemi 
przysypaly zatrudnionego tam 
eksploatacją rudy robotnika Ste- 
fana Gwożdzia. Po kilkugodzinnej 
akcji ratowniczej wydobyto z szy- 


| bu zwłoki tragicznie zmaricgo ro- 


rozpoczął poszukiwania w sadzaw 


botnika. ce, celem znalezienia skrzyni — 


Warszawa wobec Wystawy 


Malarstwa francuskiego w Muzeum Narodowym 


W niezbyt wybredne gusty na- 
szij publiczności uderzył nagle 
grom. Warszawa, uwielbiająca u- 
perfumowany gabinet kosnietycz- 
ny Styków et Co., przyzwyczajona 
do powierzchownej, komiwojażer- 
skiej elegancji czwartorzędnych 
malarzyków i pseudo - artystycz- 
nych wyczynów zażywnych wałko_ 
niów, stanęła zdumiona, onieśmie- 
lana potrnsze, wobec potęgi malar- 
skiego geniuszu Francji, Warsza- 
wa, tkwiąca wyobrażnią i przywią 
zaniami w niefrasobliwej estetyce 
Żmurków, Rapackich, Ejsmondów, 
slepa wierząca w mentorskie ge- 
sty zramalizowanych krytyków - 
baranów — poczuła się żażenowa- 
na i niepewna. Powróciła ta wyso- 
ka fala wielkiej światowej kuliu- 
ry, która w czasie wystawy rzeż- 
by francuskiej w IPSie przed dwo- 
ma laty zdołała jednak podmyć 
nieco strome brzegi zacolaństwa, 
parafiańszczyzny, zasiedziałości i 
zasciankowej pewności siebie. 

l tym razem dawka jest może 
tbyt silna. Tam, gdzie się kończy 
:ainieresowanie i apercepcja na- 


wet elity  najwyrafinowańszej, 
gdzie zdumiony widz  spodziewal 
śię co najwyżej zlaneżć wykwint, 
clegancje i światowość—uderza w 
niego żelazna logika, ekonomia 
środków, precyzja, powściągliwość 
l takt niezmierny lego malarstwa, 
nie wykluczające jednak ogromnej 
swobody, wolności i fantazji twór- 
czej, Ci zaś, którzy sobie wiele 
obiecywali pa pikaninych wizerun- 
kach paryskich pięknotek, będą nie 
wątpliwie rozczarowani. Z płócien 
w Muzeum Narodowym przema- 
wiają bowiem potężni twórcy - 
indywidualiści—natury mocne, nie- 
wzruszone, dusze nieugięte, nie- 
uznające żadnych kompromisów i 
narzucającę widzowi swój własny 
gust i swój wlasny punkt widze- 
nia na sziukę z bezwzględnością 
tyranów. 

Twórczość francuska oddychala 
od wieków zgoła inną, niż u nas, 
atmosferą. Artysta tworzył tam bez 
kompramisowa, swobodnie nawet 
wówczas, kiedy malował „na za- 
mówienie". Albowiem dla niego 
stokroć ważniejszymi były zagad- 


cisnął się tłum handlarzy i makle- 
rów sztuki, wietrzących dobry in- 
teres. 
znajdywał on najczęściej 
drodze gorliwych obrońców, kon- 
genlalnych krytyków i estetyków, 
a nawet handlarzy = ryzykaniów, 


nienia czysto malarskie — idee z| którzy wbrew powszechnej opinii, 
jego fachem związane—aniżeli naj | zyskiwali mu licznych zwolenników 
wznioślejsze problemy życia zbio- || nabywców. Oni to — ci bezinte- 
rowego, których rozwiązanie po- | resowni entuzjaści—stwarzają ową 
zostawiał znakomitym swym poli-| górną, szczytową atmosferę, gdzie 
tykom i społecznikom. Sztuki swej | wszelakie hamowanie swobody 
nie zamykał wprawdzie na sło es- jtwórczej, wszelkie pseudonarodo- 
ietycznych zamków, nie stroniły by | we ortodoksje nie mają żadnego 
najmniej ad życia i jego powabów, | wpływu na psychikę artysty. 
lecz zarazem nie oddawał swego | Kształcąc swój smak na arcydzie- 
talentu przeciętności w  arendę. |łach Louvre'u, a następnie ustawi. 
Umiat swych praw bronić i obro- | cznie eksperymentując i zgłębiając 
nił je nawet wówczas, kiedy w cza | swe dzieło, artysta francuski napo. 
sie Wielkiej Rewolucji i bonapar- | tykat na coraz to nowe zagadnie- 
tyzmu Junonie wznoszono ołtarze, | nia malarskie, nad których rozwią- 
a Apollo ze swym orszakiem muz | zaniem ślęczał niekiedy przez cały 
usunął się w cleń zapomnienia.| swój żywot. Sztuka była dlań bo- 
Publiczność i krytykę gwałcił || żyszczem. Dla niej cierpiał często: 
zniewalał, a na wyrywających so- | kroć głód | niewygody, dla niej 
bie resztki włosów „mecenasów wyrzekał się nieraz osobistego 
„miłośników” sztuki patrzał z wy- | szczęścia | życiowej kariery. I dla- 
rozumiałością półboga. I dlatego, tego wygrywał... 
wygrywał! Warszawa przeżywa ważny bez 
Wygrywał wprawdzie czasami sprzecznie mament, kiedy do niej 
dopiero pa śmierci, kiedy do Jego zawitala wielka, glębaka i jakże 
pracowni równocześnie z przedsta- ludzka sztuka brainiego naradu. 
wicielem zakładu pogrzebowego | Warszawa połrafl zdobyć się na 
powagę wysiłku, by zrozumieć i 
odczuć wytworną prostotę I niesty 
chany wdzięk tego malarstwa, któ 
re jest największym szczytem in- 
luicji geniuszu pracującej Francji. 
K. WINKLER. 


W nowszych czasach atoli 
na swej 


okólnika, w którym Związek prze. | 


Wiadomości Polski” 


mysłowców zawiadamła, „że na 
wiosnę ruszy się znowu fala żą- 
dań podwyżek płac oraz w związ- 
ku z tym falą strajkowa”, wobec 


czego „obowiązuje dalej w całej 


pełni postulat solidarnego wyatę- 
powania przemysłu 1 
już obecnie poczynić odpowiednie 
przygotowania“ 

A więc wyszło szydło z worka. 


Przemysłowcy przygotowują aulę 


do akcj! antyrobotniczej. W akcj! 
tej będą się posługiwalł wszelki- 
mi środkami, nle wyłączając po- 
spolitej denuncjacji. Ale rachuby 
ich zawiodą. Klasa robotnicza nic 
uięknie się ataku zorganizowane- 
go kapiłału, który dąży do pod- 
niesienia stopy wyzysku pracy 
ludzkiej, aby tą drogą powiększyć 
swój zysk. Robotnicy, silni sall- 
darnością | jednością organizacyj 
ną, podejmą narzuconą im walkę. 

Na marginesie posiedzenie Ra- 
dy Związku Przemysłowców na- 
suwa się mimawolH pytanie, czy ta 
nastawienie panów przemystow. | 
ców nie pozostaje w związku z 0- 
słatnimi wydarzeniami w polityce 
wewnętrznej. 


przy pomocy robotników, którzy 
zamiast skrzyni, znależł 6 grana- 
tów artyleryjskich. 

Jeden z robotników, 18-letni 
Bolesław Dąbrowski zaczął nieo- 
strożnie manipulować przy gra- 
nacie. Nastąpił wybuch, który 
oberwał mu obie ręce i oślepił. 
Rannego w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala w Białym 
stoku. 


TRAGICZNY WYPADEK 
HOCKEISTY. 


Na stawie na Francówce 
Lwowem 22-letni Tadeusz 
gracz klubu „Ukralna”, trenując 
się w hockeju, natrafił na cienką 
taflę lodu, która załamała się pod 
nim. Pomimo udzielonej pomacy 
Proc utonął. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


Na stacji kolejowej w Ryczowie 
wykoleiły się dwa wagony pacią- 
gu lowarowego, zdążającego €% 
Spytkowice do Skawiny. Wagony 
zostały uszkodzone, poważnie też 
został uszkodzony tor kolejowy, 
na długości około 30 m. 

Przyczyny katastrofy są narazie 
nie znane. 


MIMOWOLNA 5-LETNIA ZABój 
CZYNI. 


Pięcioletnia Józefa Musiał w © 
ściejowie, gm. Racławice bawiła 
półroczne dziecka swego stryja, 
Tadeusza Musiała. Znalazłszy w 
kołysce dziecka rewolwer, przy 
manipulowaniu wystrzellła, trafia 
jąc dziecko w klatkę piersiową. 
Dziecko po kilku minutach zmar- 
ło. 


pod 
Proc, 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 26 lutego 


7.25 Kilka informacj. 7,80 Muz. 
poranna (płyty). 12.08 Stokowski 
dyryguje (płyty). 14.00 Lok wiad 
gospod. 14.05 Koncert symi, (płyty). 
15.16 Koncert rekłam. 15.30 Koncert 


wokalny (płyty). 16.56 Dokąd jechać 
w święta” 16.00 Życie kult. Krakowa 
16.15 Wiad. z dnia, 16.80 Ork. Marka 
Webera (płyty). 18.16 Poradnik 
sportowy. 18.20 Recital śpiewaczy. 


SOBOTA, 27 Intego 


€.00 Pieśń. 6.03 Harmoniści grają 
(plyty). 7.25 Wiad, bież. 7.30 Polki 
i oberk: (plyty). 12.50 Nasz pro- 
gram. 18.00 Koncert życzeń. 13.16 
Koncer: zespolu salonowego Pawta 
Rynase. 15.15 Koncert reklam. 15. 
Życie kult, Śląska, 15.40 Fantazje i 
uwertury operowa (pyty) 18.20 
„Śwaczyna u Dorotki" m 


dzieci. 18.45 Program, 


należałoby 


słuchaczy i radioabonentów. Mamy 
kk już przeszlo ćwierć mliona. 

sila to jeazcza za mała wobec dwu- 
dzieatokilkumilionowej rasty wla- 
ściaństwa polakiego. W każdzj jednak 
wsi Polskie Radia posiada już zwosch 
przyjaciół i oddanych begintaresow. 
nych propagatorów, 
GET zachęcić ich P. R. zarganim- 
walo 

Każdy mieszkaniec wai, dalej każda 
gmina wiejska (jednostka adminiatza 
cyjna), kaźda gromada wiajaka, świa 
tica hib dom ludowy, każda wresacia 
grganzacja wiejska moża zdobyć je- 
OO D 
od 16 a 1 maja, zajmia 
e radina bonenżów. 
Spila EE abonentów — ma. 
stawiony dokladnie według wraru po- 
danega na aliszu, z podaniem ich na- 
zwisk, adresów, datą rarajeztrowa- 
nia, numerem radioabónamanim. oraz 
podaniem urzędu, gazia nowy abonent 
został zarejestrowany (oo mua być 
przaz niego poświadczona własnoręci 
nym podpisem), należy nadesłać pod 
adresem „Polakie Radio”, Warszawa, 
Mazowiecka 5 — najpóźniej do 15-ga 
maja r. b. — 

„NARKOTYK* — SŁUCH. 

TRISTANA BERNARDA 
Tristan Bernard, znany pisarz fran 
cuski jest równ: autorem akeczów 
napisanych epecjalnia dla radia { wy- 
stawionych w ostatnich latach w fran 
cuskim Teatrza Wyobraźni. Jeden z 
tych utworów — AOI skacz o 

pokładzie Ben: _ komicznym, 
BAH PRA w Rosgłaśni 
Lwowskiej dn. 26 lutego a g. 22.80. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 26 Intego 
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.15 Dzien. por. 7.25 
Parę informacji. 7.80 Muz (płyty). 
8.00 And. dla srkół. 11.30 And. dia 
dzieci starszych. 12,00 Hejnał. 12.08 
Muzyka polska w interpretacji oh. 
cych (płyty). 1240 Dzien. połudn. 
12.50 Hodujmy króliki na ekórę 
16.00 Wiad. goap. 15.15 Konesrt Ma- 
łej Ork. P. R. pod dyr. Żdz Górzyá- 
skiego. 15.55 Jak spẹczié świętn, 
16.00 Film, plastyka, architektura. 
18.10 Pog. spol. 16.15 Rozmowa u 
chorymi 16.30 Muzyka dla dzieci 
(płyty). 17.00 Salazar . dyktator 
Portngalli — feleton, 17.16 Koncert 
polistów. J. Hennert — śmiew. S 
Śnmieckowski — obój. 17.50 „Encyklo- 
pedia mówiona". 18.00 Pog. akt. 18.10 
Poradnik sportowy. 18.20 Kone, rekl 
18.46 Program. 18.50 Przegląd prasy 
roln. 19.00 Kłamarwo — fregmemt 
noweli J. Andrzejewskiego. 19.20 Z 
pieśnią po kraju. 19.45 Rep. z marzm 
nare. Zułów — Wilno. 20.05 Pog. 
muz. 20.15 Konc. symf. Wyk: Ork. 
Filharm. Warsz. pod dyr. K. Wilka. 
22.80 Narkotyk — skerz. 22.45 Muzy 
ka salonowa — gra Mała Ork. P. R 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
SOBOTA, 27 lutego 
46 Pieśń. 0.93 Gimnastyka, 8.50 
Muz. (płyty). 7.16 Dzien. por. 7.25 
Parę informacj. 7.90 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.80 Śpiewajmy 
piosenki. 12.00 HejnaŁ 1203 Koncert 
ork. T. Saredyńskiego, 12.40 Dzien- 
mk poludn. 1250 Skrzynka rolnicza. 
14.80 Awantura o Basię — dla dzieci 
starszych. 15.00 Wiad. gospod. 15.16 
Wirtuozi, instramentów dętych 1 Ey- 
Ezard Ćrocka — tenor (płyt). 16.00 
Nasz program. 16.10 Życia kult. sto- 
licy. 18.16 Dawne opery — kone w 
wyk. ork. Ad, Hermanna 17.00 Kon- 
cert eolistów: M, Wilkomirska — for 
teplan, K Wiłkomirski — wioloncz. 
17.50 Przegląd wydawnictw. _18.00 
Marsz narciarski Żułów i 
18.15 Wiad. sportowe. 
reklam, 18.45 Program. 
akt, 19.00 Aud. dla Polaków za gra. 
sicą. 19.80 Polska Kapela Lodowa, 
chór i soliści, 20.80 Nowości litera- 
ekla, 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Koncert w wyk. Ork. 
Symf, P. R. pod dyr. G. Fitelberga z 
udz. Dody Conrada (śpiew). 2200 
„Wesoła Syrena". 22.30 Mała Ork. P. 
R. pod dyr, Z. NE z udz, 
Czwórki Radiowej. 


Radło śląskie 


PIĄTEK, 26 lutego 
6.00 Pieśń. 6.03 Koncert poranny, 
(płyty). 7.26 Wiad. bież, 7.80 W tem 
pie marwa (płyty). 12.08 Muz. pol- 
ska w Interpretacji obcych (płyty). 
18.00 Koncert życzeń. 18.15 Muz. lek 
ka (płyty). 13.68 Wiad. g'eld 15.15 
Konc. reklam. 15.85 Chwilks społ. 
15.40 Caruso (płyty). 16.30 Piosenki 
włoskie | hiszp. (płyty). 18.16 Porad. 
snort. 18.20 Jak spędzić śmęta? 18.25 
Plein! wyk. H. Hrabl.Szatkiewiczo- 
wa 18.45 Program. 18.50 Rola poezji 
śląskiej w okresie przedpiabiacyto- 

SOBOTA. 1I em 
8 EM 


por, 
dych...“ 


Aaa 
12.50 Tyna mio- 


(płyty). 
13.80 Koncert życzeń z płyt 
15,15 Koncert reklam. 16.30 Muzyka 
salonowa w wyk. oktetu H. Sqmre'a 


(plyty). 16.10 Wiad z dnia. 18.20 


dla Lekka piosenka w wyk. polskich mea 
ltystów (płyty). 18.45 Program. 


W ogniu ataków 


Dalsze boje o Madryt 


Wojska rządowe 
prą naprzód 


Havas donosi z Madrytu, że woj 
aka rządowe podczas oiensywy w 
prowincji Avila minęty m. Val de 
Magueda na wachód od Robledo 
de Chavela i posuwają się w kle- 
runku Naval Pera) de Minarca, któ 
ra to miejscowość znajduje nię po- 
między Avila a Escurislem. 

Z rana powstańcy pa otrzyma- 
maniu posiłków podjęli kontratak 
na pozycje, zdobyte przez wojska 
rządowe na wzgórzach Pingerron 
pomiędzy San Martin de la Vega 
a Morata de Tajana, wojska rzą- 
dowe, które nie zdążyły przygoto- 
wać obrony, cofnęły siç, lecz w go 
dzinę później zdobyły w kontrata- 
ku wzgórza Plngerron, a następnie 
Załęły Hnie rowów strzeleckich. 
Na całym froncie wre bitwa. Woj- 
ska rządowe powoń posuwaja się 
naprzód. (PAT.]. 

NAJKRWAWSZE BOJE 
W WOJNIE DOMOWEJ. 

Korespondent Havasa donosl z 
Avila (po stronie powstańczej], że 
walk! toczące się pod Ovleda są 


najkrwawszymi od początku woj- 
ny. 

U stóp góry Naranco, dokąd mi 
licjanci zbliżyli się na chwilę, wa- 
lają się tysiące trupów, Według 
urzędowych obliczeń straty prze- 
ciwnjka w ciagu 2 dni wynosily o- 
koło 10.000 zabitych i rannych. 
Jak oświadczają jeńcy wydany był 
rozkaz wzięcia Oviedo za wszel- 
ką cenę. 

W WALCE O WOLNOŚĆ. 

Komunikat Rządu baskijskiega 
donosi o śmierci mjr. Saseta, jed- 
nego z najpopularniejszych dowód 
ców w armil baskijskiej, który za- 
bity został w walkach pod Oviedo, 

(PAT.). 
ZBŁĄKANY GRANAT. 

Według komunikatu, ogłoszone 
go przez admlralicję, w czasie 
wtorkowego raldu samolotów pow 
utańczych nad Walencją, jeden z 
pocisków artylerii przeciwlotniczej 
padł na tylną część pokładu angiel 
skiego okrętu wojennego „Royal 
Oak", znajdujący się w pobliżu ka 
pitan Drew, komandorowie Pea- 
chey i Wieson, młodszy oficer Ha 
re i marynarz Hiley zostali lekka 
ranni odłamkami pocisku. 


| 00 


Polska 20W obsługuje pożyczki zagraniczne 
Nowe warui:ki spłaty 


Ministerium Skarbu podaje do 
wiadomości, że po kilkumieaięcz- 


ne w Hanku Polskim. 
Posiadacze polscy otrzymywać 


nych rokowaniach polskiej delega- | będz w ciągu wspomnianego okre 


ej w Stanach Zjednoczonych w su póltorg roku 


sprawie przejściowego uregulowa- 
nła obsługi polskich zagranicznych 
pożyczek emisyjnych dolarowych 
zostały ogłoszone w prasie amery 
kańskiej propozycje co do warun- 
ków Bpłaty polskich dolarowych 
pożyczek zagranicznych, emitowa 
nych na rynku amerykańskim, jak 
również transz europejskich 7 proc. 
pożyczki stabilizacyjnej. 

Proponowana będzie splata 2—3 
półrocznych kuponów, a) gotówką 
w drodze transieru za granicę 35 
proc. wartości nominalnej odnośne 
go kuponu, b) bądź przez nowe 
zobowiązania 3 proc., płatne pa 20 
latach, 

Dla posiadaczy, którzy nie sko- 
rzystają ani z zaofiarowanej wy- 
płaty kuponów gotówką, ani z 
przyjęcia nowych Obligacy], zare- 
zerwownane będa złote zahlakowa 


(trzy kupony] 
bądź: a) w zlotych gotówką 35 
proc. wartości nominalnej kuponu, 
b) nowe A proc. obligacje 20-letnie 
na pelną wartość nominalną przed 
stawionego kupont. 

Deklaracja w tej sprawie stwier 
dza, że z końcem 1936 r. nastąpiła 
lekka zwyżka zapasów zlota i de- 
wiz w Banku Polskim, wobec cze- 
go Rząd oświadczył gotowość wy 
kupu kuponów. 

Rząd polski uslinie dążyć będzie 
do zawarcia w swoim czasie de- 
tlnitywnej umowy na warunkach 
możliwie najkorzystniejszych dla 
wierzycieli. 

LJ 

Prasa amerykańska, ustnsunko= 
wała się do tej propozycji życzii- 
wie, stwierdzając dobrą wolę 1 du 
ży wysilek transferowy ze strony 
Polski. (PAT.). 


Wierność i posłuszeństwo — tak! 
Podwyżka płac — nie! 


W pałacu sportowym Rzeszy od 
była się uroczystość poświęcenia 
sztandarów oddziałów  „Frohtu 
Pracy”. Aktu dokonał minister woj 
ny won Blomberg, podkreślając, że 
od robotników wojskowych wy- 
maga posłuszeństwa, wierności, 


zaufania i dyskrecji zawodowej. 

Nawiązując do zagadnienia pod 
wyżki płac powtórzył znane już o- 
świadczenia innych osobistości 
„Trzeciej” Rzeszy w tej sprawie, 
iż „narazie podwyższenie zarob- 
ków nie jest możliwe". 


Echa deklaracji pułk, Koca 


w prasie zagranicznej 


Dzienniki czeskie omawiają de- 
kiarację pułk. Koca. 

Agrany „Venkov“ pisze: „dekla- 
racja" pulk Koca zredagowana za 
siala pod znakiem realizacji pro- 
gramu marsz, Piłsudskiego. 

Zgodnie z przemówieniem marsz, 
Śmigłego - Rydza, deklaracja pik. 
Koca opiera się w podstawowych 
rysach na minym autorytecie wła- 
dzy wykonawczej. Pułk. Koc pod- 
kreśla przy tym charakter demo- 
kratyczny nowego abozu. Nie są 
prawdziwymi głosy niektórych 
pism, jakoby Polsce chodziło o 
wprowadzenie dyktatury wojsko- 
wej. Wskazuje na to chaćhy fakt, 
2e nowy program respektuje kon- 
atytucję. Deklaracja pułk. Koca 
nie mówi nic a ordynacji wybor- 
czej oraz o lstniejących partiach 
Politycznych. Ramowy program, 
stormułowany przez pułt. Koca sta 
nie się niewątpliwie przedmiotem 
dyskusji. 

Niemiecka „Bohemia“ plsze, i2 
w zakresle gospodarczym | apo- 
łecznym wystąpił pułk Koc z ra- 
dykalnymi tezami: zapowiedź kon. 
tynuowania reformy rolne] ozna- 


rza uwzględnienie interesów ma- 
łorolnych, równocześnie jednak za 
powiada się koniec rozdrabniania 
solnej. Przypomina © niemieckie 


ustawodawstwo o dziedzicznych 
zagradach, Frzemówlenie pozosta 
wia azereg otwarlych zagadnień 
wewnętrzno _ politycznych, a m. 
in. sprawę ordynacji wyborczej. 


Puik. Koc e 
u p. Prezydenta 


W środę w godzinach popołud- 
niawych Fan "rezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjął na audlencji pik. 
Adama Kaca. 


Katastrofa 
koiejowa 


Dnia 24 b. m. © godz. 9 m. 7 na 
stacji rozrządowej Warszawa — 
Wschodnia przy pracy manewro- 
wej wskutek mylnego sygnału pa- 
rowdz manewrowy wjechał na nje 
właściwy tor i zderzył się dwoma 
parowozami idącymi po tym torze 
ze stacji postajowej Grochów. 

Na skutek zderzenia wykoleił się 
jeden parowóz dwiema osiami, a 
drugim przed nim wózkiem. Ma- 
szynista jeryn i jego pomocnik 
Grzechalski zostali ranni, z obshi- 
gi pozostałych parowozów 2 o%0- 
by odniosły lekkie potłuczenia. 


| kontrataków nowi kwasy i niezadowolenie 


Na froncie madryckim 


Havas donosi z Madrytu: w 
dzielnicach uniwersyteckiej i U- 
sera oraz Carabanchel wojska rzą- 
dowe ustawicznie atakują. W Use 
ra j Carabanchel zdobyto kilka bu 
dynków, które utrzymano, pomi- 
mo kontrataków powstańców. 
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Po wizycie wiedeńskiej 


Głównym tematem zainteresowa 
nia nlemieckiej opinli | prasy są w 
dalszym ciągu wyniki wizyty min. 
Neuratha w Wiedniu. 

Lakaniczne komunikaty urzędo- 
we | ogólnikowe obustronne dekla 
racje nie dają dokładnego obrazu 
osiąguęlych w Wiedniu rezulta- 
tów. Widać jednak w każdym ra- 


Procesy, procesy... 


i dalsze wyroki 


Z Kisłowodzka (Kaukaz Północ- 
ny] donoszą, że odbył się tam pro- 
ces Bajrakowa, naczelnika biura 
budowy sanatorium związków za- 
wodowych, Hanszyna, głównego 
buchaltera biura budowy, Maruto- 
wa, kasjera budowy oraz niższych 
funkcjonariuszów bluca budowy 
Temirowa, Kazaczkowa | Dowej- 
ko. 

Wszyscy wymienieni pociągnię- 
ci zastall da odpowiedzialności za 
deiraudację funduszów przeznacza 
nych na budowę. Poza tym Bajra- 
kow oskarżony został o udział w le 


śmierci 


wicowej opozycji, a Hnaszyn o to, 
że walczył w armii gen. Wrangla. 
Sąd po 4-dniowej rozprawie ska- 


zał Bajrakowa, Hanszyna ł Temi 
rowa na karę śmierci przez roz- 
strzelanie, Marutowa na 10 lat, Ka 
zaczkowa na 3 | Dowejkę na | rok 
robót przymusowych. (PAT.]. 

.+ 


© 
Uwzględniając podany przez nas 
wczoraj proces syberyjski, mamy, 
Jak czytelnicy widzą, dwie wiado- 
maści o wielkich procesach w 

ZSSR. w ciągu jednego dnia. 
(Red.). 


zle, że rozmowy wiedeńskie nie do 
prowadziły do wyczerpania i sfina 
lizawanła poruszanych tam tema- 
tów. 

min. Neurath oświadczył znaczą” 
co, że „chodziło nie tyle o wyda- 
rzenia państwowa - polityczne, ile 
o samo przez się zrozumiałą mani 
festację łączności obu narodów". 

Podobne wrażenie adnosl się ze 
skąpych wiadomości prywatnych, 
nadeszłych z Wiednia. Podczas raz 
mów wiedeńskich nastąpić mlało 
dalsze wyzyskanie możliwości, wy 
nikających z układu 11 lipca. 
Stwierdzono, iż wyniki dotychcza- 
sowej współpracy odbiły elę doda. 
nio przede wszystkim na terenie 


więźniowie 


gospodarczym, natomlast w dzie- 
dzinie stosunków politycznych roz 
mowy wiedeńskie mie zdołały do 
prowadzić da wyjaśnienia sytucji 

Z opóźnieniem czytelnicy gazet 
niemieckich informowani są o zaj- 
ściach hitlerowskich w Wiedniu. 
Incydenty przedstawione są jako 
wyraz „oczywistych | przejrzystych 
machinacyj, zmlerzających do za- 
kłócenia współpracy Niemlec i An 
strii". 

Organizując niemiłą przygrywkę 
do odwiedzin niemieckich, mówią 
w Berlinie, prasa austriacka „wyka 
zała brak zrozumienia dla żywot- 
nych potrzeb politycznych obu na 
rodów”. [PAT.). 

a 


polityczni 


Kolportowana przez jedno 1 
pism z Rio de Janeiro wladomość 
o ucieczce kilkunastu więżniów po 
litycznych, przeciw którym toczy 


$ejm uchwalił budżet w drugim czytaniu 


Poniżej podajemy dokończenie 
sprawoadania za Środowsgo pozie- 
dzenia sejmu. 

CZYIM KOSZTEM. 


Pos. Mróz zapytuje, czyim ko- 
sziem osiągnięto równowagę bu- 
dżetu, po czym odpowiada, iż sta- 
ło się to kosztem najszerszych 
warsiw pracujących. Nie obciąża- 
no w tym samym stopniu t. zw. 
słer gospodarczych. Damaga się 
wyegzekwowania 700 milionów za 
ległości podatkowych, natomiast 
żąda znlesienia podatku specjalne- 
go. 

APEL DO DEMOKRACJI. 


P. Mincherg mówi o fali antyse- 
mityzmu, poczem apeluje do Polski 
demokratycznej. 

P. Mincherg przez dziesięć lat 
nie pamiętał a demokracji polskiej, 
nie pamiętał o niej podczas wybo- | 
rów 1935 r. i raplem dziś sobie! 
przypomniał o istnieniu demokra- 
cji 

Zapowiedział wstrzymanie 
od głosowania za budżetem. 
EGZEKWOWANIE NALEŻNOŚCI 

MIEJSKICH, 

Kilku mówców wypowiedziało 
się przeciw egzekwowaniu podat- 
ków komunalnych przez urzędy 
Skarbowe, zaś pos. Pyz opowie- 
dzlał jako curiosum, iż urząd skar 
bawy w Bydgoszczy zawiadomił 
zarząd miejski, iż do egzekwowa- 
nia jego należnośc! przystąpi da- 
piero w raku ...1958. 

Pos. Kamlński uważa, iż mamy 
zbyt malo środków obiegowych. 
Wohec tendencji do wzrostu cen, 
apeluje do min. Skarbu, by nie da 
puściło do ponawnega rozwarcia 
się nożyc. 

STOSUNEK DO PŁATNIKA. 

O stosunku urzędów skarbo- 
wych do płatnika mówi pas. Sza- 
lewicz. Urzędy przy wymiarze po- 
datku dopatrują się w każdym pia 
tniku przestępcy, który chce ukryć 
dochód. 

Pos. Sapieha proponuje wprowa 
dzenie amartyzawanego pieniądza 
pomocniczego. Finansowaniem bo 
wiem budowy państwa nie można 
obarczać jaklego pokolenia. Pie- 
niądz ien opierałby się na majątku 
narodowym. Proponuje też obowią 
zkawą armię pracy. 

O ZNIESIENIE PODATKU 
SPECJAŁNEGO. 

Pos. Krukowski uzasadniał swój 
wniosek o zniesjenie podatku spe 
cjalnego od najniższych i średnich 
uposażeń do wysokości 400 zł. To 
spowołaby ubytek w budżecie 28 
milionów zł., które wnioskodawca 
proponuje pokryć z zaległości po- 
datkowych wynoszących 750 mil 
złotych. 

Pos. Wlerzbicki, nacz. dyr. Le- 
wiatana, dał bardza clekawy rzut 
retrospektywny rozwoju gospadar- 
czego Polski oraz wystąpił jako 
natchniony nhrońca własności pry 
watnej, 

DEKLARACJA KOŁA 
ŻYDOWSKIEGO. 

Pos. S$ommerstein odczytał oś- 

wiadczenie Koła Żyd., które powo- 


się 


lując się na zapewnioną przez kon 
styiucję równość wszystkich oby- 
wateli, wobec strasznej rzeczywi: 
stości, w jakie] znajduje się ogół 
żydowski, zapowiada głosowanie 
przeciw budżetowi. 


UKRAJNCY ZA BUDŻETEM. 


Pos. Mudry] protestuje przeciw 
polityce min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych, ale zapowiada głosowa- 
nie za budżetem. 


MOWA WICEPREMIERA 
KWIATKOWSKIEGO. 

P. wicepremier bardzo obszernie 
omówił konstrukcję budżetu wes- 
pół z Planem inwestycyjnym, przy 
czym apeluje do czynników got- 
podarczych w społeczeństwie, by 
nie polegały na samym Rządzie, 
lecz przejawiały własną Inicjaty- 


Mówiąc o próbach wyzyskania 
poprawy kaniunktury dla podwyż- 
szenia cen, p. wicepremier zazna- 
czył: 

„Nikt nie moża się dziwić, że Rząd 
zastosuje w tych wypadkach coraz 
ostrzejsze ćrodki. Szczególnie dopu- 
szczalne byłoby paraliżowanie dobrze 
zapowiadającej się koninnktury bu- 
dżetowej przez nie usprawiedliwioną 
spakulację na cenach materiałów bn 
dowlanych”. 

Dalej oświadczył p. 
mler: 

„Drugą wielką troską Rządu i spo- 
leczeństwa muai być sprawa zatrud- 
nienia bezrobotnych pracowników fi- 
zycznych i umysłowych. 

Nie sądzą, by i tu środkami czysto 
mechanicznymi można było osiągnąć 
pozytywne rezultaty, Ktokolwiek głę 
blej rozważy najdonioślejsze zagad- 
nienie — bo zagadnienie człowieka 
pracy; ten uzna, IŻ przede wszystkim 
musimy się wywlać, by mnożyć Tlość 
warsztatów pracy | inicjatywy gos- 
podarczej w Polsce", 


PRACOWNICY PAŃSTWOWI. 


W końcu swego przemówienia 
p. wicepremier uznał, iż ciężar 
zrównoważenia budżetu spadł na 
barki pracowników państwowych. 

P. min. Kwiatkowski oświad: 
czył: 

„Jeżeli się dostrzega uczciwie ten 
fakt, to dążeniem Rrądu, który wra 
wa się w sytuacje rze pracowni- 
czych musi być, by prreprowadzić ró 
wnowagę budžetu — choćby w spo- 
sób dotkliwy, ale definitywny. Naj- 
większa ofiary ponosi Świat pracy 
tam, gdzie się włelokrotnie bez rezui 
tatu podejmuje hasło równoważenia 
hadłetu | dopasowywania waloty. 

W wysiłku polskim tego przede 
wszystkim pragniemy uniknąć, (0- 
klanski). Idziemy drogą moża nie naj 
łatwiejszą i nie najpopalarniejszą 
dla Rządu, ale gwarantującą trwal- 
ate rezultaty i dla Państwa, | dla 
Fiemt nasrego społeczeństwa", 

Przemawiał jeszcze referent bu- 
dżem min. Skarbu p. Hołyński 
Oraz gener referent pos. Duch, 
który domagał się fachowości w 
administracji państwowej, więk- 
szej przejrzystości budżetu oraz wy 


wicepre- 


razil nadzieję, że Sejm na jednej z gt mowa o „kombinnejach' 


najbliższych sesji zajmie slę roz- 
patrzeniem zagadnienia zmiany or 
dynacji wyborczej. 
GŁOSOWANIE. 
Przystąpiono do głosowania. 
Ustawę skarbową wraz z prellmi- 
narzem budżetowym przyjęto w 2 
czytaniu. 
Poprawkę 


pos. Krukowskiego 
odrzucono. | 


się proces o udział w akcji wywro 
towej w llstopadzie r. 1935, abec- 
nie potwierdza się. 

Władze nie podały jeszcze naz- 
wisk zbiegów, którzy w liczbie 16, 
a Jak twierdzą pewne pisma w ll- 
czbie 19, zdolal wykonać podkop 
po murem więzienia Marla Zella i 
ucłec w środę poplelcową, 

Praca nad podkopem musiała 
trwać długo, Więźniowie wykona- 
li ją w braku innych narzędzi, łyż- 
kami, zaś ziemię wygrzebaną z 
pod podłogi i grubego muru, ukry 
wali pod łóżkami. Podkap miał sle 
dem metrów dlugości. Jest to już 
drugi fakt ucieczki oskarżonych w 
tym samym procesie. Pierwsi dwaj 
przywódcy uciekli ze szpitala po- 
lieyjnego. (PAT.] 


wiadomości portowe 


Pokłosie walnego 
zgromatzenia P.2.P.N. 


Z wielkiej chmury maly deszcz. 
Jak zawsze zapowiadano dużo. a w 
istocie, nie strasznego nią nie stalo. 
Niespodzienką nazwać można uatg- 
pienia długoletniego prezesa PAIO 
gen. Bończy - Uzdowakiegu. Włańci- 
we przyczyny rezygnacji okryte są 
tajemnicą. Następcą jego jest czlo-| 
wiek, który dotychczas i tak był mó- 
zgien PZPN, Pik, Glabim jest zbyt 
znanym w sporcie, by sią rozpisywać 
ma temat objęcia przez niego na! 
trzy (!) prezesury najsilniejszyga 


nia podobna pormnąć jadnęj charak- 
terymtycznej sprawy. 

Na komisji matos, delegat Kra- 
kowa dr. Rozwadowski, wysunąl na 
kapitana związkowego kandydaturę 
Wacława Kuchara, a więc nia Kałn- 
ży, czlonk klubu pochodzącego z okrę 
gu wlasnego, ele z okręgn innage 
Nis mueibyżmy żadnego tastrzeże- 
nim, gdyby kwalifikacja Kuchara by- 
y lepsze od Kaluży, i gdyby praca 
p. Kaluży byla bodajże lekko atako- 
wang w czacie dyskusji nad sprawo- 
zdaniem zarządu PZPN. Tymczazem 
tak nie było. Tutaj — jak wspomniał 
gen. Mond, dzialały [nne względy. A- 
mtowano przemawko Kałuży. Próba- 
wano nakłanjać delegatów robotni- 


związku sportowego w Polece. Niespo| czych także Wiemy skąd to pocho- 
dzianką dalszą może jest to, żu u-idziło. I rzecz, której w Okrogu kra- 
chwała o trzyletniej kadencji została! kowakim nie było: jeden delegat (no- 
pomzięta jednogłośnie. Trudno o tym| wiejusz)), działający za namową 
taraz wiele pisać, skoro ona jest fak- czlowieka, należącego do tego am 


to w walunkach | 


tem dokonasyra 
dość uwoistych. W każdyru razie dwu 
tarowość w arganizacji naszego pll- 
katstwa, t, j. okręgi działały w akre-! 
mie trzech lat, a zarząd PZPN przeż 
jeden rob, była niepożądanz i Bzko- | 
diwa. Duża ciekawych wystąpień 
spodziewano się przy wniosku o li- 
kuwulacją śląskiego autonomicznego 
podokręgu robotniczego. Jeszcze; 
przed walnem zgromadzeniem prze- | 
striegaliśmy przed niepotrzetnem za! 
ognieniem sprawy. | dahrze mę stała,] 
że autorzy tego niefortunnego wnio- 
akn na otaa stę mofnęli i wntcaek ten 
1uunęh s porządku dziennego. Um-, 
knięła kos.sakwency] me leżących na 
linii interesów PZPN. Jakoś niepo | 
strzeżenie minęla sprawa, która, 
przed laty była przedmiotem ostrych | 
walk, a nawet osobistych wycieczek. | 
wag na joydi karenoję. Pimno 
«dy o „niewolnictwie* o „obniża- 
niu“ poziomu piłkarakiego, a prywat- | 
nych nmhicjach, Bóg wie cen jezecze| 
zarmcano aktorom tego projektu, 
Najbardziej miotala się Liga. Tym-, 
czasem tym razem za wyjątkiem Sta 
nislawowa, wstystkie okręgi, a więc 
także i Liga. płosowały, za utrzyma 
niem karancji. Głosowali ludzie, któ- 
rzy dotychczas najbardziej zwalczali 
karencję. Ot, zwykłe koleje demago- 
gicznych wystąpień. Ciekawie zsła- 
twiona sprawe „Dębu*. Jeszcie naj 
dzień przed zgromadzeniem, prasa 
warszawska zapowiadała sensację. 
Tymeasem nia dużo brakowało, 2 ca 
ła uprawa byłaby zawisła w pawie-, 
trzu. Czy zalatwienie definitywne, 
Jest najsprawledliwaza śmiemy wat- 
„pić. Albo „Dab“ był winie tak har 
dzo, ża nie mógł się utrzymać w Li- 
dze, ta należała po wogóla z PZPN 
wykluczyć, albo przestępstwo nie by 
ła tak wielkie, a w takim razie nale- 
żało ukarać bezpaśrednich sprawców 
t. j. „działaczy” | zawodników, a dru 
żynie lako całośd nie robić krzywdy 
przez usunięcie jej z Ligi. Dlacrega 
nie można być w Lidze, gdy się po- 
petnilo tak rażące przekroczenie, a 
dlaczego można być w Lidze okręgo- 
wej, tego logicznie zrozumieć nie po- 


dobna. Chyba, że inna etyka | mo- 


rnlność ohowiszuje w lidze, a inna 
w pozostałych klasach! Nam atoli się 
wydaje, że w danym momencie de- 
cydowały o sprawie kombinację 
siny md. Ai Y 
mi p=maśmniash TT. 


"- 
4, 


Ro zarządu okręgu. występuje prze- 
ciwka Kałuży, a przewodniczący lej 
samej delegacji, wysuwa tę randyda- 
turę, 2a nią przemawia, i za nią gło 
muje. A. co by sig stalo, gdyby w mo- 
mende glosowania przewodniczący 
delegacji nie był na ali nbecny, ca 
latwo mogła sie stać? Tylko więc 
przypadek zadecydował), e Kałuża 
został wybrany. 

Sprawy wyrzkoleniowe zostały po- 
ważnie potraktowana | » korzyścią 
a naszegu pilkarstwa załatwiane. 
Szkoda tylko, % nie uekwalono in- 
stytucji okręgowych trenerów, m o- 
graniczono się do połowicznego sata- 
twienia tak ważnego pzobiemu. 

M STATTER. 


POLSKA PRZEGRYWA NIEZNA* 
CZNIE Z SZWAJCARIĄ 0:1. 
W ramach półfinalowych roegry- 

wek o mistrzostwo hokejowe świata 

w Londynie Polska zozezrala mecz 

1 Szwajea PEET o NE niezna- 

=== 0:1 1, 0:0). 

iska w ten sposób odpndła od 
dalsz"ch mamme 

Tenis 

—— 


PORAŻKI NASZYCH 
TENISISTÓW NA RIVIERZE, 
W dalszym ciągu międzynarodowa 

go turnieju tenisowego w Monte 
Carlo Tłoczyński pokonał Ryllego 
60, 62 bit przegrał : Palmierm 
8:1, 4:6, 4:6, Hehda zostal poko. 
nany w drugiej rundzie przez Angli- 
ka Hughesa 36, 0:6. Jedęrzejowska 
pokanała Pancelot 6:4. W grze 
podwójnej o pachar Butlera para 
polska Tłoeryński — Hebda pokonana 
została przez parę anzielską Petera 
—Rutler 2:8, 2:6, 2f. Poza tym pa- 
ra Tłoczyński Geelhard przegra- 
łe z parą Vodie Elmer 5:7, 6:3, 
:6, 


Baks 
— 
TORUN — WIEDEŃ. 8:8. 


W Toruniu rozegrany został wa 
wtorek wieczorem mecz bokaerski po 


między 


reprezentacjami Torunia i 
Władnia nakańczony na 


ramia 8:8. 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Towarzysze | towarzyszki, 
mieszkańcy Podgórza! 


W niedzielę dnia 28 b. m. o g. 
10-ej przed poł. odbędzie się w sa. 
li Domu Tramwajarzy w podwó- 
r2u, Plac Serkowsklego 7, Zgroma. 
dzenie publiczne 
dziennym: 


z pofządkiem | 


1) Sytuacja polit. i gospodarcza. 
2) Sprawozdanie z rady miejskiej 
Stawcie się licznie! 
Komitet P. P. S. 
Dzielnicy Podgórze, 


Teatr Miejski dla T.U.R. 


„ Wesoła, mełodyjna, pełna nie- | dzielę, 7 marca, o godz. 4-ej pop. 


prawdopodobnych sytuacyj, o ory- 
ginalnych dekoracjach, 
się dużym powodzeniem komedia 
muzyczna 

„KRAWIEC W ZAMKU", 
odegrana będzie dla TUR w nie 


ciesząca | „Naprzodu“, 


Bilety sprzedaje Administracja 
ul, Tomasza lla, 
1 ofic, i Biblioteka TUR, ul. Staw- 
kowska 12, I p. Ceny od 60 gr. da 
zł. 2.50. 


Skazanie tow. Szumskiego 


Sprawa przeciw tow. Szumskie- 
mu, po kilku rozprawach w Sądzie 
grodzkim w Kalwarii, zakończyła 
się we wtorek 23 b. m. wyrokiem, 
skazującym oskarżonego na 5 mie 
sięcy więzienia oraz na ponosze- 
nie kosztów sądowych. 

Na podstawie doniesienia policji 
w Kalwarii, prokurator wadowicki 
cskarżył tow. Szumskiego a obra- 
zę Rządu (art. 127 k. k.), popelnio- 
ną rzekomo na zgromadzeniu w 
Kalwarii. 

Świadkowie oskarżenia, za wy- 
iatkiem policjanta Wójcika, który 
zrobił doniesienie, nie potwierdzili 
zarzułu co do słów, które tow. 
Szumski miał powiedzieć, lecz ze- 
znali, że tylko odnleśll wrażenie, 
jakoby słowa te dotyczyły Rządu. 

Świadkowie obrony stanowczo 
zaprzeczyli doniesieniu, a w szcze- 


Zakończenie strajku 


gólności, że słowa inkryminowane 
wypowiedział oskarżony pod adre- 
sem Rządu, a natomiast potwier- 
dzili, że odnosiły się one do BB 
WR i do prób tworzenia nowej or- 
ganizacji „sanacyjnej”. 

Oskarżony w końcowym prze- 
mówieniu wykazał całkowitą hez- 
podstawność aktu oskarżenią i 
wniósł a uniewinnienie. Sąd wydał 
jednak wyrok skazujący, uzasad- 
niając go daniem wiary wrażeniom 
świądków oskarżenia, przy czym 
zaznaczył, że świadkowie ci zaslu- 
gują na wiarę, z uwagi na to, że 
są inteligentniejsi, niż świadkowie 
obrony. 

Kto przysłuchiwał się rozprawie 
i zeznaniom świadków oskarżenia, 
w żaden sposóh nie maże nodzie- 
lić tego zdania. 


w fabryce wstążek 


We wtorek, 23 b. m. zakończo-, zbiorową, normującą warunki pra 


ny został strajk polski w fabryce 
wsfążeczek Pe-Pe-We. W inspek- 
1oracie pracy podpisano umowę 


cy i płacy na przeciąg jednego ro 
ku. Umowa fa stanowi sukces 
strajkujących robotnic. 


| EAZA ĘE 


Kronika bielsko- 


bialska 


ZGROMADZENIE ZAWODOWE. 


W ponledziałek, dnia | marca 
b. r., o godz. 4,30 popol., w salach 
na strzelnicy w Bielsku odbędzie 
się 

publiczne zgromadzenie 
zawodowe 
dla robotników | robotnic Bielska- 
Białej. 
Referowac będzie prezes Cen- 


tralnej Komisji Zw. Zaw, tow. 
Kwapiński, oraz sekretarze zawo- 
dowi. 

KONFERENCJA ŻW. ZAW. 
Dn. 28 b. m. w sali Domu Robo- 


iniczego w Biclsku odbędzie się 
doroczna 
Konferencja związków zawodo- 


wych. 


Robotnicy tytoniowi 
w odpow.edzi p. posłowi Hutten-Czapskiemu 


P. Hutten - Czapski rekrutują w 
Sejmie budżet monopoli, zajął się 
„wysokimi* piacami w Monopolu 
Tytoniowym. Otóż robotnicy i ro- 
botnice Krakowskiej Wytwórni 3- 
raz ślusarze, postanowili sprosto- 
wać to, czego nie bylo i czegr 
niema. Nie wiemy „skąd p. pose! 
wziął dane to do naszych „wysa 
kich* płac, ale możemy stwier- 
dzić, że takich płac u nas nie ma. 

Gdyby p. referent zechciał po 
równać swe dochody i pracę, a 
nasze dochody i pracę, to napew 


no wypadioby to grubo na jego 
korzyść. 
Otóż robotnicy w Monopalu 


mają różne kategorje płacy i we- 
dług nich są wynagradzani. Raz 
piętość płac w Manopolu mima 
starań Związku Zaw. jest dość du- 
ża i stąd wynikają różne siawki w 
tych, czy innych wytwórniach, 
Jeżeli chodzi o wytwórnię kra. 
xowską, to możemy stwierdzić, co 
robotnik (ca) zarabia: 

Np. robotnik, mający na swym 
utrzymaniu żonę i dwoje dzieci 
oraz 16 kat. płacy, zarabia dzien- 
nie (przy 15 lalach pracy) II z’. 
dziennie brutto, co czyni przy 
4.dniowym tygodniu pracy nettn 
około 144 zł. miesięcznie. Z teg. 
ma utrzymać rodzinę, złożoną Z 
4-ch osób, przez 30 dni! 

Weżmy robotnicę mającą 13 kat. 
płacę i tę samą ilość ludzi na u- 
trzymaniu. Robotnica ta olrzymu- 
je dziennie 9.36 brutto; miesięcz- 


nie 126 zł., a trzeba wiedzieć, Że 
większa ilość tych robotnice ma 
mężów, pracujących sezonowo i 
robotnice w zimie zmuszone są 
utrzymywać całą rodzinę, 
Przejdźmy następnie do płac 


ślusarzy i dozorców. Jeżeli weż- 
miemy pod uwagę odpowiedzial- 


Bezrobotni dom 


ność, jaką ponosi mechanik przy 
maszynie, to placa, jaką otrzymu- 
je, absolutnie nie jest wysoka. 
Ślusarz u nas otrzymuje przy 16 i 
19 kat. płacy (a kategorii jest 20) 
i stanie rodzinnym 4 osób oraz 15 
latach pracy, około 13 zł, zasad. 
niczej płacy plus dodatek mecha 
niczny, razem 17 zł. przy 4-dnio- 
wym tygodniu pracy. 

Jeżeli chodzi o dozorców, ta 
piaca ich jest wyższa tylko o 48 
groszy od płacy robotnika (kat, 
płacy 17). 

Cyfry te należałoby specjalnie 
podkreślić, ponieważ podane przez 
p. referenta zarobki {portier zara- 
bia mies. po 10 latach 433,53 zł., 
dozorca po 9 latach pracy 372.33 
zł, ślusarz pa 11 latach pracy 546 
zł.) nie wiadomo skąd wzięte — 
bo u nas są zupełnie nie znane. 
Drugą ważn; rzeczą jest to, że 
fabryki pracują po 4 dni, a niektó- 
re w Małopolsce wschodniej na- 
wet po 3 i dwa dni w tygodniu. 

Nie wiemy, jak można nawet 
mówić o wysokich zarobkach, gdy 
zarobki nasze graniczą prawie że 
z nędzą. Z drugiej strony jeżeli 
weźmiemy pod uwagę fatalne wa- 
runki pracy w Monopolu, specjal- 
me w oddziałach prażarka, przy- 
rządzałnia machorki i inne to po 
kilku latach pracy w takich warun 
kach robotnik zapada jeżeli nie 
ra gruźlicę io napewno na pylicę, 
która to choroba nie jest wcale 
iżejszą od gruźlicy. 

Robotnicy Monopolu zapraszają 
p posła do zwiedzenia kilku wy- 
twórni P, M. T. I przekonania się, 
że nie jest tam tak pięknie, jak to 
sobie wyobraża p. poseł. 

Robotnicy i Rohotnice oraz Ślu- 

Sarze Krakowskiej Wytwórni 

P. M. T. 


agaią się 


deputarów żywnościowych 


W związku z silnymi opadami 
śnieżnymi magistrat krakowski 
przyjął do odgacniania śniegu kil- 
kuset bezrobotnych, którzy otrzy- 
mywali jedynie zasiłki w naturze 
z komitetu pomocy zimowej. 

Bezrobotnym tym, którzy byli 
zatrudnieni zaledwie przez kilka 
dni odmówiono, calkiem niesiuss- 
nie, deputatów żywnościowych 
Bezrobotni udali stę onegdaj w li 
czbie 300 pod gmach magistratu i 
zażądali kategorycznie wydania im 


sła skutek, władze bowiem miej- 
skle i komitet pomocy zimowej 
przyrzekły wydać deputaty. 


Dyżury iekarzy 
Dnia 26 lutego — noe: 
Dr. Aleksandrowicz Julian — War 
nehczyka 14, tel. 189-99. 


Dr. Owczyński Traleusz -- Lubicz 
54, tel. 158-26. 
Dr. Pinkusfeldowa Regina — Se. 


baslizma 7, tal. 116-83. 
Dr. Sokołowska Adam — Baszto- 


deputatów. Demonstracja ta odnio wu 24, tel. 142.04. 


KRONIKA ŚLĄS 


Zlikwidowanie zatargu 


314 kg. sacharyny, 3.700 zapalniczek 


Straż Graniczna ukończyła już 
dochodzenia w sprawie głośnej 
afery przemytu sacharyny i zapal 
niczek szajki Walentego Giery 
towarzyszy i akta sprawy prze- 
kazała prokuratorowi dla sporzą- 
dżenia aktu oskarżenia. 


Po dłuższej obserwacji i docho 
dzeniach Straż Graniczna z Pla- 
cówki H linii w Katowicach wpa- 
dła na trop, że wydalony ze slu- 
żby w kolejnictwie za uprawianie 
przemytu b. maszynista Walenty 
Giera z Mysłowic (Szkolna 1) zor 
ganizował szajkę, która przy po- 
mocy różnych pomysławych kom- 
binacyj przemycała z Niemiec do 
Polski 550-krotną sacharynę kry- 
staliczną fabryki Heydena w Dre- 
źnie oraz zapalniczki 1 kamienie 
<apałowe. Przemyconą sacharynę 
zapalniczki i kamienie magazyno- 
wano w melinie Franciszka Pio- 
trowskiego w Szopienicach (Dwor 
cowa 27] i u Karola Domańskiego 
w Mysłowicach. Z melin tych od- 


Wyrok śmierci 
w Opolu 


Sąd Wojenny w Opolu skazał 
po dwudniowej rozprawie oskar- 
żonego o zamordowanie swej na- 
rzeczonej, strzelca E. Jerzego Na- 
wrotha z Koźla na karę śmierci I 
utralę praw obywatelskich. 


wożono przemycone towary da 
Lwowa, gdzie magazynowano je 
w melinie u Reginy Grlbler (Żół- 
kiewska 54]. Transportował sacha 
rynę i zapalniczki w bagażu ręcz- 
nym Jan Heis z Kobióra. Głównym 
odbiorcą tego cennego przemyłu 
była we Lwowie Gizela Kornield 
(Arciszewskiego 4]. Przy likwida- 
cji tej afery zajęło niklą ilość sa- 
charyny, bo tylko 15 kg., jednak 
zdołano udowodnić, że w listopa- 
dzie i grudniu 1935 roku oraz od 
września 1936 do stycznia 1937 r. 
ludzie ci przemycili i rozprowadzi 
li w Polsce 314 kg. sacharyny — 
3.700 zapalniczek i kilkaset tysię- 
cy kamieni zapałowych. Co do in- 
nych miesięcy nie zdołano uzys- 
kać dostatecznych dowodów. 
Udowodnione szkody Skarbu 
Państwa wynoszą 100 tysięcy zło- 
tych. W trakcie dochodzeń aresz- 
towano Walentego Gierę, jego głó 
wnego pomocnika Jana Plewniaka 
z Sosnowca (Sienkiewicza 21), Ja 
na Heisa, Karola Domańskiego, 
Franciszka Piotrowskiego oraz we 
Lwowie Gizerę Kornfeld i Reginę 
Griibler. Ponieważ przyznali się oni 
do winy w dowiedzionych im wy 
padkach, po ukończeniu docho- 
dzeń wypuszczono na wolną sta- 
pe. Grozi im kara po dwa lata wię 
zienia i 500.000 zlotych grzywny 
Grzywna jest jednak nieściągalna, 
bowiem oficjalnie żaden z oskar- 
żonych nie posiada majatku. 


Trwający od blisko roku zatarg 
w przemyśle kaflarskim Śląska 
został ostatecznie zhkwidowany. 


Odbyio się posiedzenie Komisja 
Arbitrażowej, na którym ostale- 
cznie zapadlo rozstrzygnięcie nor- 
mujące warunki płacy. Robotnicy 
uzyskali pewną poprawę płac. 
Ważnym jest fakt, że rozstrzyg. 
nięcie"Komisji dotyczy wszystkich 
zakładów ceramicznych, fabryku- 
jących kafle, bowiem dotąd żad. 
ne warunki nie były słosowane n. 
gólnie. Jeszcze przed posiedze. 
niem Komisjl zastała podpisana 
przez pracodawców dobrowolnie 
część idealna taryfy, normująca 
warunki pracy. Ważność idealnej 
części taryfy została określona do 
marca 1938, a orzeczenie Komisj: 
Arbitrażowej obowiązuje do koń- 
ca sierpnia b. r. z tym, że wypo- 
wiedzenie może nastąpić w termi- 


nie miesięcznym, a idealnej czę 
ści w terminie 3 miesięcznym, zaś 
brak wypowiedzenia  przediuża 
automatycznie odnośne postano. 
wienia w obu wypadkach. 

Kontrahentem umowy jest Cen. 
trainy Związek Robotników Bu. 
dowlanych. Obowiązuje ona 
wszystkich robotników tego prze- 
mysłu i wszystkie zakłady w gór- 
nośląskieł części województwa 
śląskiego. 

Zaznaczyć wypada, że zawarta 
w tym samym przemyśle, przy 
współudziale władz, umowa nar. 
mująca warunki dla pozostałej 
części woj. Śląskiego, t. j. w Biel. 
skim i Cieszyńskim została przez 
pracodawców bezprawnie zerwa- 
na, skutkiem czego wynikają po 
ważne szkody zarówno dla pra- 
cawników, jak i pracodawców 
górnośląskich. 


Smierć na hałdzie 


Do szpitala miejskiego w Kato- 
wicach przyprowadzila Katarzyna 
Żurkowa z Katowic HE (Janasa 
13) swego 26-ietniego syna Ry 
Szarda na kurację, oświadczając, 
że w dniu poprzednim przybył do 
domu ciężka 
stwierdził 


Lekarz 
podstawy 


pobity. 
pęknięcie 


i kilkaset tysięcy kamieni przemycona mlecjw przemyśle kaflarskim 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


czaszki. Pomimo wysiłków leka- 
rzy w wyniku tego Żurek zmarł 
po kilku godzinach. Wszczęte na. 
tychmiast dochodzenia ustaliły, 
że na kałdzie kop. Katowice pabli! 
Żurka dwaj włóczędzy, za który- 
mi wdrożono pościg. 


Z prac Komisji Oświatowej 


Rady Miejskiej 


W sali portretowej na Ratnszu od 
było się posiedzenie Komisji Rady 
m. dla spraw oświatowych, kultural- 
nych, społecznych i zdrowotnych. Na 
początku obrad przedstawiona zosta 
la tocząca się od dawna na terenie 
miejakim i spolecznym sprawa usta- 
lenia i zatwierdzenia przez władze 
historycznego herbu m. Krakowa 
Sprawozdawca archiwariusz dr. M. 
Fricdberg streścił wyniki mwych 
długoletnich badań naukowych nad 
dziejami krakowskiego godła miejs- 
kiego, sięgającego początkami swy- 
mi w. XIII. 

Następnie przedłożony został da 
uchwalenia wniosek przyjęcia w © 
piekę i znrząd Gminy „Wieczystej 


Z miasta 
Z TOW. TECHNICZNEGO 


W Krak. Tow. Technicznym przy 
ul. Straszewskiego |. 28/21 odbędzie 
się w piątek dn. 26 lutego b, r. o g- 
19-ej, zebranie na którym inż. F. 
Smereczyńsii wygłosi odczyt na t 
„Froblem gospodarczego podniesie- 
a Polski na odcinku przemysłu me- 
tmiowego", Goście mile widziani! 

DOWODY OSOBISTE 

DLA POROROWYCH 1916 R 


Urząd Ewidencji Ruchu Ludności 
st. m. Krakowa przypomina, że wazy 
tey mężczyźni, urodzeni w roku 1916, 
mający w bieżącym rolm stawić się 
przed komisją wojskową poborową, 
winni zaopatrzyć się w dowody oe0- 
biusto, które wydaje Miejski Urząd 
Fwidencji Ruchu Ludności przy pL 
W. W. Świętych L 6 (na parterze). 
Celem uniknięcie natłaku, waksza. 
nem jest by poborowi zaopatrywali 
sią w powyższe dowody osobista w 
terminie wcześniejszym. 

Calam otrzymania dowodu osobl- 
stego należy przedłożyć metrykę u- 
rodzenia lub jej wycięg, 2 egz. foto. 
grafii bez okrycia glowy i polwierdze 
nie o zarejestrowaniu do spisu pobo- 
rowych. Dla stwierdzeniu tożaamości 
osoby należy stawić się śwind- 
kiem, posiadającym dowód osobisty, 
względnie legitymacją stwierdzającą 
tożsamość nsohy świadka. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


dwałania Poczynione ra rzuty 
przeciwko taw. Winiarskiemu tow. 
Niewiasze odwołuję 12 są bozpodzławne. 


RA 


Fundacji im. k p. Serafina i Klary 
Stanisławy z Sieghardtów Schneda 
rów na zapomogi dla ubogich radzin 
lub sierot zamieszkałych w Krakowie 
religii rzym.-kat.". 

Na zakończenie Komisja przyjęła 
wniogek stwierdzający, H ze wzglę- 
du na wzmożony ruch badowiany i 
przyrost ludności w działnicy Kazi- 
mierz pożądanym jest utworzenie na 
wej apteki ubliaenej przy ul. Boże- 
ga Ciała. 


Pokwitowanie 


NA BUDOWĘ DOMU ROB. IM. 
L DASZYŃSKIEGO. 


Piotr Rochowski, Kraków zł. 10. 


Repertuar 
TEATR IM, SŁOWACKIEGO. 

Piątek 28 tego „Krawiec w mm. 
ka”, 

Sobota 27 lutago, „Nieneprawieci. 
wiona godzina“. 

STARY TETAR: Sama Lecatiew i 
Balina Radlińska w Starym Teatree, 
Słynny tancerz Sama Leontiaw wy. 
siąpi przy współudziala Haliny Ra- 
olińsikej a wieczorem poematów ta- 
recznych w poniedzialek 1 marca hr. 
w Starym Teatrza. 

REWIA W „BAGATELI". Znake- 
miła rewia p. t „Ostatni Masnr* u 
gnścinnym występem Leona Wyrwi- 
cza i T. Faliszewskiego ukate się 
dziś dwukrotnie w teatrze „Bagnte- 
l“ o godz. 11 9 wieca. 

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru 
im, J. Słowackiego będzie tragecha 
Julivsza Słowackiago „Beatrix Cen. 
ci". W rolach głównych wystąpią pp.: 
Stanisława Wysocka, ia Jaroszew 
ska i Józać Karbowski. Próby odby- 
waja się od dłuższago czas pod kia- 
runkism reż. SŁ Wysockiej. 


Co grają w klnoteatrach 


ADRIA: „San Francisa" (Clark 
Gable, Jeanette Mac-Donald). 

ATLANTIC: „Barbara Badziwil- 
iówna" i „Wielka rewia komediowa”. 

BAGATELA: „Bohaterowie Sybi- 
ru" oraz rewia p, t: „Ożtr piosen- 
Lis, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Bolek i Lo. 
lek”. 

KINO MUZEUM wyświetla wa 
wtorek film p. t. „Napad na Kango“. 
Ponadto dodatki. 

PROMIEŃ: „Sylwetki“. 

STELLA: „Hotel Savoy 217%, 

Świt: „Stradivan”. 

UCIECHA: „Szukam Steli Pa- 
rish“, 

WANDA: „Maria Stuart", 


(o było przyczyną samobójstwa 
naczelnika poczty? 


W związku z tragiczną śmiercią 
naczelnika Urzędu Pocztowego w 
Szopienicach, Dyrekcja Poczt | 
Telegrafów w Katowicach zarzą. 
dziła dokładne badania agend te- 


go urzędu, ze szczególnym 4- 
względnieniem działu finanstwe- 
go. Współdziałają przy tym wła. 
dze śledcze. 


Wyścig sanacji Śląskiej 


We wtorek, dnia 23 b. m. a godz. 
lń.ej odbyło zię w Katowicach pod 
przewodniciwam prezesa Głównego 
Komitetu Wykonawczego, marze, Sej 
mu Śląskiego Karola Grzesika, posie- 
dzenie Głównego Komitalu Wykonaw 
czego Narodowa - Chrzeńcijańskiego 
Zjadnoczenia Pracy. Na zebraniu 


tym pa referacie mara. Grzecika 
uchwalono wniosek na posiedzanie Ra 
dy Naczelnej, które odbędzie mą w so 
bołą, dnia 27 b. m. o godz. 18.ej w 
asli Klnbu Pawstańców (Katowice, 
ul. Słowackiego 22) o przystąpienie 
do nowego oboru politycznego płk. 
Koca. 


Lew cyrkowy poranił cężko widza 


Niezwykły spryt, tragiczny dla 
19.letniega Stanisława Smatkow- 
skiego z Mysłowic (Jagiellońska 
6), okazał lew wędrownej mena 
żerji, która rozbita swe namioty 
na wolnym placu przy ul. Piasko- 
wej 2 w Mysłowicach. 

W dniu wczorajszym menażeria 
zwijała swe namioty, w związku z 
czym zgromadziła się tam grupa 
ciekawych. Jeden z nich, Stani- 
sław Śmałkowski, podszedł da 
klatki iwa I począł go drażnić 


warczeniem | doskakiwaniem. Pa. | 


kraty i, wykorzystawszy moment, 
kiedy Smałkowski doskoczył bli- 
sko, sięgnął łapą, znienacka ob- 
jął młodzieńca i przydusił do kra- 
ty, a drugą iapą począł kiereszo- 
wać mu twarz | piersi. 

Na rozpaczliwy krzyk SŚmał- 
kowskiego, znajdującego nię w 
objęciach iwa, nadbiegła służba 
menażerii i przy pomocy drągów 
żelaznych uwolniła go z apresji. 
Smałkowskiego przewieziono na. 
tychmiast do szpitala Spółki Bra- 
cklej, gdzie zdezynfekowano mau 


drażniony lew podszedł da samej rany i pozeszywano. 


Udhito w dankarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 1. 


